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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jenerał-Lejtnant Uszakow przedstawił ra- 
port Naczelnika powiatów Kieleckiego i Opa- 
towskiego, jenerał-majora Czengeri, w któ- 
rym zawarte są następne szczegóły o zrabo- 
waniu przez bubtownisów księdza Gnutkie- 
wicza. 

„ W nocy z 18(80)na 19 (31) Sierpnia, ban- 
da buntowników napadła we wsi Piekoszo- 
wie na dom proboszcza, księdza kanonika 
Gnutkiewicza. Pulkownik Szulman znajdu- 
jący się wówczas w tej wsi, wysłał bezzwło- 
cznie półszwadron dragonów i pluton strzel- 
ców, rozkazawszy im otoczyć dwór księdza. 
Dowiedzia wszy się o przybliżeniu wojsk, bun- 
towpicy uciekli, zabrawszy zrabowane srebro 
stołowe, do 50 rs. w pieniądzach i inne rzeczy 
ogólem za summę do 800 rs. 

Otoczywszy dwór, dragoni i strzelcy od- 
kryli trzech uzbrojonych buntowników; je- 
den, który się zaczął bronić, został zarąbany, 
a dwóch pozostałych ujęto. Wszyscy trzej 
buntownicy byli żydzi; jeden Mostek Brzyski 
z Pińczowa, podług własnego zeznania i opo- 
wiadania księdza nazywał się kapiłanem; dru- 
gi Mosiek Moszkowicz z Janówki; kto zaś był 
trzeci i zkąd ródem, nie wiadomo. 

Aresztowani zeznali, że ich było 60 lu- 
dzi, pod dowództwem „Langego, który doma- 
gał się od Gmutkiewicza 30 tysięcy złotych 
dla tak zwanego Komitetu narodowego. Kie- 
dy Gnutkiewicz odmówił zapłacenia takiej 
sumy, zaczęli go rabować i grozić śmiercią, 
od której wybawiony został tylko dzięki na- 
dejściu w porę wojsk”. 


Przez postanowienia z dnia 23 Sierpnia (4 
Września) r. b. Rada Administracyjna mianowała 
p. Józefa Fiszera właściciela dóbr Ławy i Księ- 
dza Marjana Skowrońskiego Proboszcza, a zara- 
zem Dziekana Dekanatu Ostrołęckiego, — (Kan- 
dydatów przez Radę Powiatową wybranych) Sę- 
dziami Pokoju Okręgu Ostrołęckiego, — tudzież u- 
wolniła na własne żądanie: pana Józefa Zieliń- 
skiego od urzędu Sędziego Pokoju Okręgu Stani- 
sławowskiego, a pana Antoniego Biernawskiego 
od urzędu Sędziego Pokoju Okręgu Kaliskiego. 

Na posiedzeniu tejże daty, Rada Administracyj- 
na zatwierdziła Etat wydatków obowiązkowych 
dla Kasy Ekonomicznej miasta Suwałk, przez Ra- 
dę Miejską rozpoznany i zaopiniowany, na sumę 
rs. 8411 kop. 11, większą od Etatu zeszłorocznego 
o rs. 2480 kop. 56, w pośród których mieści się 
rs. 1410, na lepsze według wniosków Rady Miej- 
skiej, uposażenie i powiększenie składu urzędni- 
ków i oficjalistów miejscowego Magistratu. 


W N-rze 198 „Dziennika Powszechnego” 
w sprawozdaniu o pobiciu na głowę przy wsi 
Wirze, w gubernji Radomskiej, pomiędzy 
Skrzynnem a Przytykiem, przez wysłany 
z Radomia oddział Majora Protopopowa, po- 
lączonych band Eminowicza, Owieka, Rut- 
kowskiego i Gromeki i wyliczeniu przy tem 
strat poniesionych w tym boju przez bunto- 
wników, w liczbie ujętych wymieniony Zo- 
stał zbiegły z Uharkowskiego pułku Ułanów 
oficer Faskiewicz. Po zasiągnięciu bliższych 
wiadomości o Faskiewiczu, wiadomość po- 
przednio podana pozostaje niniejszem spro- 
stowana w następujący sposób: „Ujęty Fa- 
skiewicz nie zbiegł z pułku, lecz pozostawił 
pulk, w skutek uwolnienia go ze służby Naj- 
wyższym Rozkazem w Wydziale Wojny, je- 
szcze w dniu 26 Czerwca tego roku wyda- 
nym.” 


Z Petersburga, 8 Września. 
Najpoddańniejsze pisma. 
Od mieszkańców miasta Kunguru, w gubernji 
Permskicj, 
„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO! 


Przy wynikłych w ostatnich ezasach nieporząd- 


kach w Królestwie polskiem, wrogowie Rosji, ko- |, 


rzystając ze słabości niektórych umysłów, marzą 
o możności osłabienia potęgi Twego państwa i za- 
chwiania wierności poddanych względem ich Mo- 
NARCHY; lecz jakże próżne są ich n:arzenia! Za- 
ledwie o tem przeszła wieść po wnętrzu Rosji, a 
zewsząd dały się słyszeć głosy uczucia wiernopod- 
czego i przywiązania do tronu wiernych TwYrcn 
synów w liczbie których i my, mieszkańcy miasta 
Kunguru, ożywiani uczuciem nieograniczonej miło- 
ści i przywiązania do tronu i ojczyzny pośpiesza- 
my wyiurzyć przed TOBĄ, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, 
uczucia wiernopoddańczego przywiązania. 

J»k niegdyś przodkowie nasi, mieszkańcy kun- 
gurscy, okazałi się obrońcami praw MoNARCHY 
w czasie buntu pugaczewskiego, przy oblęzeniu w 
1774 roku m. Kunguru, poniosłszy na ofiarę sie- 
bie i całe swe mienie, tak i my teraz, kiedy wy- 


maga tego zachowanie TwEGo samowładztwa i ca- 
łości państwa, gotowi jesteśmy poświęcić siebie i 
całe nasze mienie, bardziej niż nasi przodkowie, 
a uzbroiwszy się w darowany przez TwĄ poprze- 
dniczkę, nieśmiertelną Katarzynę, święty sztandar, 
z wiarą w Boga, staniemy jako silny mur, na obro- 
nę wręczonego Cr przez Boga państwa. 

Przyjmij, NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE, wyrażenie 
naszych uczuć, wynurzających się przed ToBĄ 
z głębi duszy i serca, i wierz że jesteśmy zawsze 
z ToBĄ i gotowi jesteśmy przelać za CIEBIE naszą 
krew: tak nakazuje nam wiara święta i obowiązek 
wiernopoddańczy. 

Z uczuciem najgłębszej czci mamy szczęście być 
WASZEJ CESARSKIEJ Mości wiernymi podda- 
nymi.” 

(Następują podpisy). 


Od mieszkańców miasta Troickósawska i osad 
Kiachty i Ustkiachty. 
„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO! 

Wrogowie i zazdroszczący potęgi Rosji, zabu- 
rzywszy przez rozruchy WASZE Królestwo polskie, 
ośmielają się targać nawet na całość ziemi rosyj- 
skiej. 

W obec tych smutnych wypadków mogących, 
może, wywołać nowe próby dla Rosji, my, miesz- 
kańcy odległego zakątka rosyjskiej ziemi,tuż na gra- 
nicy Chin, miasta Troickosewska i osad Kiachty i 
Ustkjachty, uważamy za święty obowiązek wyra- 
zić uczucie nieograniczonego przywiązania i szcze- 
rej miłości do tronu i ojczyzny i zapewnić CIĘ, 
MoNARCHO-PRZEKSZAŁCICIELU, naszem rosyjskiem, 
słowem, że jeżeli Opatrzności podoba się nawie- 
dzić Rosję próbą, nie pozostaniemy w tyle za inne- 
mi synami Rosji i na TWE MONARSZE słowo goto- 
wi jesteśmy ponieść na obronę drogiej naszej oj- 
czyzny i dla spokojności naszych braci rosjan, ży- 
cie i mienie nasze. 

WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 
wierni poddani.” 
(Następują podpisy.) 


Od gminy ormian Starego - Krymu w gubernji 
Tauryckiej. 
„ WIELKI MONARCHO! 

Przez liczne wieki, przodkowie nasi z narodu 
gajkańskiego, zostawali pod uciążliwym naciskiem 
innych państw, a skutkiem niewypowiedzianych 
łask błogiej pamięci Najdostojniejszego Monar- 
chy Pawła I, uwolniwszy się z pod ciężkiego uci- 
sku, używali pomyślności pod opieką wszechwła- 
dnych Monarchów Rosji. Pomyślność ta przeszła 
od przodków naszych i do nas, a my pod Twą, 
WIELKI MONARCHO, opieką, korzystamy z takowej 
w spokoju. Lecz wieści, które doszły do naszego, 
najmniejszego niemal ze wszystkich miast TwEGo 
MoNAROHO, wielkiego państwa, miasteczka Stare- 
go-Krymu, zaludnionego przez ormjan, o targaniu 
się wrogów TwolrcH na całość cesarstwa, naruszy- 
ły nasżą spokojność. Wieści te przemówiły gorąco 
do serc naszych, ażebyśmy wynurzyli przed TOBĄ 
wiernopoddańcze uczucia nasze: na Twe, nasz 
Ojcze MoNARCHO, skinienie, staniemy wszyscy w 
obronie Twe i rodzinnej naszej ojczyzny—Rosji, 
ua równi z innymi wiernymi synami. - Uzbroimy 
się wszyscy bez wyjątku, od starego do małego, 
nie szczędząć ani żon, ani dzieci naszych, i przy- 
niesiesiemy w ofierze wszystko: życie nasze, mienie 
i ostatni grosz. 

NAJMIŁOŚCIWSZY 
poddani.” 


(Następują podpisy). 


MosAaRCHO! Wierni Two 


Od włościan czasowo - obwiązanych z włości 
sztormowskiej, w powiecie starobielskim, gubernji 
charkowskiej. 

„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, 
ALEKSANDRZE MIKOŁAJEWICZU! 

Dowiadujemy się, że nierozsądni polacy zhowu 
buntują się, że bandy ich pokazują się nawet w 
niektórych gubernjach; słyszymy i o tem, że pola- 
cy chcą odłączyć jakieś, niby to ich Królestwo Pol- 
skie, od cesarstwa 1 przyłączyć do tego niewierne- 
go królestwa i nasze gubernje z ludem rosyjskim 
prawosławnym, dla nawrócenia narodu rosyjskiego 
na polską wiarę, i że w tak złej sprawie, obce pań- 
stwa dają polakom opiekę. 

Cesarzu nasz i Ojcze! Dałeś nam nowe życie, 
oswobodziłeś nas, i wspomnieliśmy wyrazy pisma 
świętego: „Koń przysposabia się w duiu walki: 
od Boga zaś pomoc”, i „Królowi który sądzi ubo- 
giego wedle sprawiedliwości, tron jego wzmacnia 
się.” Według słów Bożych stać się powinno. Mo 
jnarchów i władzeów jest wiele, lecz Ty jeden 
stanąłeś w obronie narodu i nadałeś nam nowe 
życie, przez skruszenie odwiecznych ciężarów. 

Przeto, MoNARCHO NAJMIŁOŚCIWSZY, nieprawdy 
'Skruszycielu,—nie z uczucia li powinności, lecz i 
iz wdzięcznej naszej miłości, jesteśmy całem ciałem, 
sercem i duszą TwyMi wiernymi poddanymi! Rze- 
'knij tylko MoNARszE słowo, a porzucimy z rado- 
ścią wszystko co jest nam drogiem i powstaniemy 
wszyscy co do jednego, od 18 do 60 lat, jak jeden 
człowiek, w obronie TwEJ CESARSKIEJ Mości. 
Ani jeden promień Twe sławy nie powinien przy- 
cmić się, CESARZU nasz, WSPANIAŁOMYŚLNY OSWO- 
/BODZICIELU! A jeżeli zabraknie Cı dla nas broni i 
prochu lub wojska uzbrojonego, wówcżas kosy i 
topory nasze posłużą (1, a piersią naszą obronimy 
nietykalnych TwEGo państwa granic, od Boga 
wskazanych, krwią naszą i ojców naszych okupio- 
nych. 

Waszej CESARSKIEJ Mości wierni poddani , 
jprzywiązani i wdzięczni.” 

(Następują podpisy ). 


——————--—— 


Poniedziałek, 14 Września 1863. 


Za te pisma oświadczone zostało Najwyższe JE- 
GO CESARSKIEJ MośCI podziękowanie. 
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CZĘŚĆ NIKURZĘDO WA. 


ż 


Rzeczywisty Radca | ARA Dyrektor 
Główny Prezydujący w Komisji Rządowej Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, powrócił 
z zagranicy. : t | 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
©zolne aPirosdanie. 


Dzienniki angielskie różnią się między so- 
bą w zdaniu, co do najwłaściwszego postępo- 
wania gabinetu względem dwóch statków, na 
które położono tymczasowo areszt, jako na 
statki przeznaczone dla stanów skonfedero- 
wanych. „Nie wątpimy, powiada, Times, iż po- 
wszechnie jest pożądanem, aby rząd rozwią- 
zał kwestję sporną przez zatrzymanie statków 
dopóki nie nastąpi wyrok sądowy. Kwestję 
tę gabinet powinien dokładnie zbadać. Po- 
wszęchne panuje mniemanie, że statki te, nie 
biorąc na uwagę ani przez kogo były zamó- 
wione, ani przez jakie przechodziły ręce, 
przeźnaczońe są dla: gda skonfederowa- 
nych przeciwko stanom związkowym. Po- 
wszechnie też sądzą, że gdybyśmy byli na 
miejscu stanów związkowych, gdybyśmy tak 
jak one cierpieli od korsarstwa, nie braliby. 
śmy rzeczy tak spokojnie. W ostatku sądzi- 
my, że jeżeli mitistrowie zatrzymają te stat- 
ki, nie będą one tak surowo sądzone. Lecz 
kwestja ta zależy od dowodów, które dopiero 
później mogą być wiadome.” 

Morning-Herald wszelako, w artykule o adre- 
sie ułożonym przez centralne stowarzyszenie 
do uznania stanów skonfederowanych, który 
to adres licznemi pokrywa się podpisami, 
surowo występuje przeciwko gabinetowi. 
W spomnione stowarzyszenie” przybiera, we- 
dług tego dziennika, ogromne rozmiary i w 
rzędzie swych członków liczy trzech ezłon- 
ków izby lordów, wielu ezłonków izby gmin, 
duchownych, kupców, zwolenników usamo- 
wolnienia murzynów, którzy, jak dodaje Mor- 
nin -Herald, poznali się na spóźnionej hypo- 
kryzji stanów północnych. 

Z powodu rozpuszczo 
sek o ważnych kach + ce, 
a między innemi o ukazaniu się floty związ- 
kowej pod Vera-Oruz, Pays uważa te wiado- 
mości a szczególniej ostatnią, za nieprawdo- 
podobną, i zapewnia, że nie pochodzą one 
z urzędowego źródła. 

Sprawa statku Aunis została nakoniec za- 
łatwiona. Kiedy dziennik Nation, wbrew za- 
pewnieniom dzienników włoskich, jeszcze nie- 
dawno utrzymywał, iż rząd francuzki posta- 
nowił nie wydać neapolitańczyków areszto- 
wanych na tym statku przez władze włoskie 
i ekstradowanych następnie na żądanie ga- 
binetu paryzkiego da Francji, musiał być myl- 
nie powiadomiony, ponieważ teraz półurzę- 
dowy Pays, potwierdza mniemanie dzienników 
włoskich, dodając, iż wspomnionych neapóli- 
tańczyków nie można było zasłaniać przed su- 
rowością prawa, ponieważ, jak się przekona- 
no, popełnili oni wiele zwykłych, niemają- 
cych związku z polityką, zbrodni. Przy wy- 
damu tych aresztowanych rząd francuzki miał 
wyrazić życzenie, aby nie byli oni ukarani 
śmiercią, a jak się zdaje, rząd włoski zadosyć 
uczyni temu życzeniu. 

Zamiar wstrzymania się od udziału w wy- 
borach, znaczne robi postępy w Hiszpanji. 
Demokraci za przykładem progressistów , u- 
chwalili także nie brać udziału w przyszłych 
wyborach do kortezów. 

Pewien rodzaj rozdwojenia pomiędzy hr. 
Rechbergiem a p. Ńchnerlingiem, w Wiedniu 
dla nikogo nie jest tajemnicą, równie jak i to, 
że rozdwojenie pomiędzy nimi jeszcze się po- 
większyło, od czasu zjazdu monarchów nie- 
mieckich w Frankfurcie. Wszelako do prze- 
silenia ministerjalńegojak się zdaje nie przyj- 
dzie, ponieważ ze wszech strón szukają 5po- 
sobu porozumienia pomiędzy nimi, a Cesarz 
życzy sobie, aby obydwaj ci ministrowie po- 
zostali na swych stanowiskach. 

Według Berliner-4//gemeine- Zeitung mnożą 
się pogłoski, że gabinet pruski zamierza wy- 
stąpić do ludu niemieckiego, z. przeciw-pro- 
jektem reformy związku. Jakiego rodzaju bę- 
dzie projekt ten, dotąd niewiadomo. W podo- 
boym duchu odzywa się Bórsen-und Handlungs- 
Zeitung mówiąc: „O ile nam wiadomo rząd 
pruski w kwestji reformy związku nie przed- 
sięwezmie żadnego ważniejszego kroku przed 
zebraniem się parlamentu; ale ma zamiar, w 
okólniku do rządów niemieckich podać obja- 
śnienia co do stanowiska Prus względem au- 
strjackiego projektu reformy.” 

Patrie wychwala liberalne dążenia rządu 
tunetańskiego, porównywając je z wsteczną 
polityką, jaką sobie obrał wice-król Egiptu. 

(Ind. b., Patr., W. Z., Sch. Z.) 


w Paryżu pogło- 
y A „mery 


Amerykn. 


Nowy-Jork, 29 Sierpnia. Jenerał Gilmore 
donosi pod datą 24-go b. m. o oblężeniu Char- 
lestonu co następuje: „Dalsze bombardowa- 
nie fortu Sumter byłoby obróciło takowy w 
gruzy, lecz nie uczyniłoby go, bardziej niż 
teraz jest, niezdolnym do bronienia portu 
Charleston. Zbytecznem byłoby kierować 
dłużej strzały na zwaliska, Wzniosłem na 
mem prawem skrzydle baterje mogące dzia- 
łać skutecznie przeciw samemu sercu | Char- 
lestonu i rozpocząłem już z nich ogień, co do 
kierowania którym dałem jen. Beauregard 
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stosowne instrukcje. Strzały z tych baterij 
sięgają w sam środek Charlestonu, a jenerał 
Beauregard zapewnia, że są straszniejsze od 
wszystkich strzałów, kiedykolwiek na woj- 
nie używanych”. W New-Jorku, Board of 
Superrevitsors wydał polecenie użycia sumy 
2 milionów dolarów na uwolaienie od zacią- 
gu do wojska milicji miejskiej, ludzi ze stra- 
ży ogniowej, policjantów i głów rodzia. Są- 
dzą, że przyczyni się to do załatwienia spo- 
rów pomiędzy merem i radą gminną. 

Baterje, z których strzały zniszczyły fort 
Sumter, wzniesione były w odległości 5,000 
do 6,300 kroków. W porcie Conway, po- 
między Potomakiem i Rappahannock, znaj- 
duje się znaczny oddział piechoty skonfede- 
rowanej, który odbywa tam czynności zacią- 
gu wojskowego. Z oddziałem tym stoczył 
bitwę pułkownik Kilpatrich, który widział 
się atoli zmuszonym do cofnięcia się ze swe- 
go rekonesansu. W górach i lasach okrę- 
gów granicznych Stanu Missouri, ścigani są 
gueryllasowie pułkownika Quantrell, az tych 
wielu zostało zabitych. W Georgji koncen- 
truje się jazda skonfederowana. New-Jork-Ti- 
mes nie wątpi prawie o tem, że Cesarz Fran- 
cuzów zawarł z prezydentem Jefferson Davi- 
sem traktat sekretny, mocą którego uznaje 
Stany południowe i przyrzeka im pomoc ma- 
terjalną, lecz za to powinien mu być odstą- 
piony stan Texas. 


Angtja. 


Londyn, 9 Września. Czytamy 'w Court Jour- 
nal: „Zupełna spokojność, jaką Królowa cie- 
szyła się w Rosenau, tak miłem dla niej z 
powodu licznych drogich wspomnień, oraz 
zupełne pozbycie się, na krótki tylko wpra- 
wdzie czas, wszelkich trosk płynących z in- 
teresowania się sprawami państwa, wywarły 
na monarchinię wielce pomyślny wpływ. Ź 
wyjątkiem Cesarza Austrjackiego i Króla 
Pruskiego, którzy odwiedzili Królowę, mo- 
narchini nie czuła się dość na siłach, ażeby 
przyjąć wizyty innych monarchów niemiec- 
kich, w Frankfurcie zgromadzonych, którzy 
wynurzyli byłi życzenie odwiedzenia jej. Ź 
powodu upałów trwających w ciągu dnia, 
Królowa podróżować będzie w powrocie do 
Anglji nocą; monarchini odpocznie w drodze 
w Kranichstein, pod Darmsztadem, gdzie 
przepędzi cały wtorek u swej córki, małżon- 
ki księcia Ludwika Heskiego. Odwiedziny 
te mieć będą charakter całkiem prywatny. 
Jej Król. Mość opuści Kranichstein we wto- 
rek o 10-ej wieczorem, przybędzie do Ant- 
werpji we środę o 9-ej godzinie zrana i od- 
płynie niezwłocznie jachtem królewskim. 
Prawdopodobnie Król Beigów odwiedzi i po- 
żegna Królowę na pokładzie tego jachtu. Je- 
żeli posłuży pogoda, monarchini przybędzie 
we środę wieczorem do ujścia M"amizy, a na- 
stępnego dnia przed południem wyląduje w 
Woolwich, skąd uda się bezzwłocznie do 
zamku Windsorskiego”. 

O sejmie monarchów niemieckich w, Frank- 
furcie Times pisze co następuje: „Cesarz Au- 
strjacki dał dowody usposobienia pojednaw- 
czego, gdyż wysłuchał wniosków monarchów 
związkowych, a niemiał widocznie chęci opu- 
szczenia Frankfurtu bez pozornego przynaj- 
mniej uwieńczenia swego dzieła, chociaż wąt- 
pimy, czy przyda'się na co usaukcjonowanie 
reformy wyraźnie sparaliżowanej. Jeżeli 
projekt reformy związku niemieckiego zo- 
stanie rzeczy wiście do życia powołany, w ta- 
kim razie życzyćby należało, ażeby: początek 
został zrobiony chociażby z mniej dokładne- 
mi podstawami, gdyż w ten sposób, żywotna 
część konstytucji, z właściwąsobie siłą ustali 
się i przemoże zawady stawiane przez ambi- 
cję książąt. Zapewniają obecnie, że bez przy- 
zwolenia Prus, projekt fraukfurcki nie może 
być urzeczywistniony, oraz że środki, co do 
których kongres porozumie się, wyrównywa- 
ją bilowi, którego drugokrotne odczytanie 
miało miejsce w przeddzień zamknięcia po- 
siedzeń izb. Rzeczą jest narodu niemieckie- 
go, ażeby podczas ferij, spowodowanych 
spółzawodnictwem obu wielkich panstw nie- 
mieckich, rozważyć, czy warunki objęte pro- 
jektem zasługują na powszechńe poparcie. 
Jeżeli rządy zezwolą na parlament central- 
ny, w takim razie żądanie, ażeby deputowani 
wybrani zostali przez sam naród, który mają 
reprezentować, nie byłoby zdaje się nielegal- 
nem. Trudno będzie, a nawet niepodobna, 
pogodzić sprzeczne dążności Austrji i Prus; 
łecz niezawisłe wystąpienie Lippe-Detmol- 
du, Meklemburg-Szwerynu i Reuss młodszej 
linji spowodowało pierwszy cios, po którym 
nastąpił cały szereg ciosów, zgubnych dla 
mniejszych księztw. W braku jedności or- 
ganieznej, byt polityczny Niemiec może być 
najlepiej zapewniony przez utworzenie masy 
centralnej, zdolnej przeszkodzić zupełnemu 
pomiędzy polityką pruską i austrjaką roz- 
dwojeniu. Jeżeli mniejsze państwa będą kon- 
trolow ane przez reprezentację centralną, któ- 
ra wywierać będzie także stanowczy wpływ 
na cały związek, w takim razie ani jedno ani 
drugie wielkie mocarstwo niemieckie nie zer- 
wie z organizacją narodową. Lecz dopóki 
Niemcy mieszczą w sobie dwa mocarstwa 
pierwszorzędne, głównie zaś dopóki Austrja 
pochłaniać będzie sobą 20 milionów ludności 
obcej, dopóty zupełne zjednoczenie jest nie- 
możebne.. Jakkolwiek poruszenie narodo- 
we, zdolne zabezpieczyć nietykalność Nie- 
miec, jest nie miłe dla Francji,pomimo to Ce- 
surz Napoleon jest zbyt przewidujący i roz- 
tropny, ażeby miał protestować przeciw kro- 
kom, nie dającym powodu do rzeczywistych 
skarg. Jeżeli naród dąży wśród pokoju do 
jedności, w takim razie żaden rząd niemiecki 
nie zdoła przeszkodzić, iżby całe Niemcy o- 
parły się obcej inwazji. Gdyby powiodło się 


Austrji utworzyć osobny związek, skierowa- 
ny przeciw Prusom, wówczas opinja publi- 
czna w Niemczech potępiłaby podobne po- 
stąpienie, jako ambite i zgubne. Tak siążęta 
jak i lud zdają się podzielać wiarę, że pro- 
jekt został szczerze pomyślany, chociażby ta- 
kowy nie miał doprowadzić do pożądanego 
rezultatu. Monarchowie niemieccy ukończyli 
na teraz swe zadanie, a jeżeli takowe okaże 
się bezużytecznem, obowiązkiem ich będzie 
wynaleść inny, praktyczniejszy sposób re- 
formy związku niemieckiego _Dotychczaso- 
wy związek, który nie cieszył się nigdy po- 
wszechnem poważaniem, będzie coraz bar- 
dziej tracić na powadze, dopóki protest zało- 
żony przez Prusy przeciw innowacjom nie 
zostanie cofnięty”. 

Daily News, pomimo swych stosunków przy- 
jacielskich z hr. Russell, zganił uwolnienie 
sir James Hudsona od obowiązków posła w 
Turynie, a twierdzenie Globea jakoby dy- 
plomata ten usunął się ze swego stanowiska 
dla powodów prywatnych, nazwał po prostu 
półurzędowym zwrotem mowy. Obecnie Dai- 
ly News wraca do tegoż przedmiotu i oświad- 
cza, ze przekonał się iż rzeczy inaczej stoją, 
niż poprzednio sądził i że oświadczenie G/obr'a 
jest ze wszech miar słuszne. Powody pry- 
watne, które skłoniły sir James Hudsona do 
opuszczenia stanowiska posła w Turynie, są 
dotąd tajemnicą. He. Russełl miał zawsze 
dla tego dyplomaty jak największy, szacunek 
i szczególniejsze względy, a o różnicy zdań 
pomiędzy tymi dwoma mężami nigdy mowy 
nawet nie było. Zdaje się atoli, że to krótkie 
oświadczenie Daiły Newsa wygląda niemuiej 
półurzędownie jak i oświadczenie Globea. 


Francja. 


Paryż, 8 Września. Qesarz pojutrze bardzo 
rano pojedzie do Biarritz, a jutro będzie jesz- 
cze prezydował na posiedzeniu rady gabine- 
towej w Saińt-Cloud. W tak krótkim -prze- 
ciągu czasu, wątpią, aby mógl przyjmować 
posłów anamskich. Dziś Cesarz przybył do 
Paryża i wieczorem miał być na widowisku 
w jednym z teatrów. 

Dekret ogłoszony w Woniforze, zaprowadza 
ważne zmiany w stanowisku audytorów przy 
radzie stanu,istniejącem nie nu zasiidzie prawa, 
lecz długoletniej praktyki. Journal des Débats 
w następujący sposób objaśnia ten dekret: 
„ Według pierwotnej myśli, audytorowie prze- 
znaczeni byli nie tylko do dostarczania urzę- 
dników radzie stanu, lecz iinuym wydzia- 
łom służby publicznej. Lecz powab pobytu 
w Paryża, z nadzieją na pożądany tytuł refo- 
rendarza, czynił to, że prawie wszyscy audy- 
torowie woleli pozostawać kandydatami na 
referendarzy przez trzecią część swego życia, 
niż udawać się na prówiucję dla wyrobienia 
sobie mniej lub więcej świetnej karjery w za- 
wodzie administracyjnym. Tym sposobem 
myśl pierwotna została obehodzoną. Lecz 
myśl ta nigdzie nie była wyrażona w prawo- 
dawstwie; wyrażenie to nadaje jej obecny de- 
kret, pozostawiając czwartą część wukują- 
cych posad podprefektow (2-ej i 3-ej klasy), 
sekretarzy jeneralnych (2-ej klusy) 1 radców 
prefektury l-ej i 2-ej klasy, również jak sześć 
posad podprokuratorów corocznie, wyłącz- 
nie dla audytorów rady stanu, zaś aby przy- 
jemność życia w towarzystwie paryzkiem 
z honorowym tytułem audytora i na stano- 
wisku człowieka, który % czasem musi zo- 
stać członkiem rady stanu, nie wywierała 
nadal swego nieprzepartego wpływu, dekret 
stanowi: „że audytorowie, którzy po pięciu 
latach służby nie będą umieszczeni na jakiej 
posadzie, zostaną usunięci z rady stanu.” 
Tym sposobem audytorowie ci właściwie bę- 
dą tylko uczniami w praktycznej szkole ad- 
ministracji. Chociaż dekret został wydany 
„w ich własnym interesie,” wielu z nich 
-bezwątpienia mniema, iż obyliby się bez ta- 
kiej oznaki zajęcia się nimi. Będzie płacz 
i zgrzytanie zębów pomiędzy tymi świetny- 
mi paryżanami, ktorzy przestali teraz być 
wiekuistymi paryżanami, z których eo piąte- 
go pochłaniać będzie nieubłagany Minotaur, 
prowincja.” 

Stosunki z Egiptem zaczynają na siebie 
zwracać uwagę. France powiada: „Z ubole- 
waniem. dowiadujemy się, że postawa rządu 
Egipskiego względem cudzoziemców, których 
tam sprowadziły z różnych krajów wielkie 
roboty przy kanale Buezkim, nie jest tak 
przychylna jak poprzednio. Pierwsze chwi- 


le panowania nowego wice-króla lepiej po-. 


zwalały wróżyć o jego polityce; nowe cięża- 
ry, jakiemi obarcza cudzoziemców, wszędzie 
sprawiają wielkie niezadowolnienie, a niedo- 
statek w skarbie egipskim, wcale nie uspra- 
wiedliwia tych środków. Jeżeli wice-król, 
trzymając się podobnego systemu, zamierza 
oddalić tych, którzy z Europy, a szczególniej 
z Francji wprowadzili tam tyle żywiołów 
pomyślności, to nie stosowniej nie przyczyni 
się do osiągnięcia tegó celu. Wszelako, trze- 
baby wiedzieć, czy to nie jest czasem tylko 
pozór, i czy w tym zwrocie polityki nie na- 
leżałoby upatrywać następstwa obcych wpły- 
wów.” 

Dziś krążyła pogłoska o rychłym powro- 
cie p. Grammont do Wiednia. Książę Met- 
ternich powrócił do Paryża i w ten sposób 
zadał fałsz wszystkim nie mającym sensu po- 
głoskom, według których nie miał on już 
powrócić na posadę. 

Ostatnie wiadomości z Kochinchiny i Ja- 
ponji są dosyć zadowolniająco, a szczegól- 
niej co do pierwszego z tych krajów, gdzie 
zupełna panuje spokojność. W  Japonji, 
Mikado, cesarz duchowny i główny obrońca 
Damiosów, wydał wprawdzie rozkaz wypę- 
dzenia europejczyków, lecz bierny opór Taj- 
kuba, cesarza świeckiego, jego gotowosć do 
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porozumienia się z cudzoziemcami, postawa 
energiczna dowódców francuzkiego i angiel- 
skiego, wszystko to pozwalało wnosić, że 
żywioł japoński przeciwny przekształceniu 
cesarstwa i rozszerzeniu jego zewnętrznych 
stosunków, nie będzie w stanie urzeczy wist- 
nić swej ciasnej, wstecznej polityki. 

Faryż, 9 Września. Z dobrego zródła zape- 
wniają, że ciało prawodawcze będzie zwołane 
5-go listopada. Deputowani po sprawdzeniu 
ważności wyborów, nie rozjadą się, ażeby 
znów być powołanynii w styczniu, lecz zaraz 
zajmą się właściwemi pracami prawodaw- 
czemi. W ministerstwie skarbu czynnie pra- 
cują pad projektem budżetu, a coroczne 
sprawozdanie ze stanu finansowego, zwykle 
dopiero ukazujące się w grudniu, ma być 
przedstawione Uesarzowi w początku paź- 
dziernika i ogłoszone w Monitorze. W budże- 
cie na rok 1865 mają być proponowane zna- 
czne reformy. Książę Metternich, który przy- 
był do Paryża, bezzwłocznie go opuścił, po 
posłuchaniu u Cesarza i naradzie z p. Drouyn 
de Lhuys. Różne są wiadomości co do miej- 
sca, gdzie udał się książę Metternich; we- 
dług jednych do Wiednia, według drugich 
do Frankfurtu, a według innych wprost do 
swych dóbr Johanisbergu. Podróż tego dy- 
plomaty dała powod do najdziwaczoiejszych 
pogłosek, które tylko wskazują, do jakich 
zboczeń mogą być doprowadzone umysły 
wśród niepewnego położenia, w obec nie- 
zrozumiałej polityki. Wyjazd księcia Met- 
ternicha zresztą przypadł prawie jednocze- 
śnie z-wyjazdem kilku dyplomatów francuz- 
kich, wracających na swe stanowiska, u mia- 
nowicie p. Grammont, barona Gros, p. Tal- 
leyrand, udających się do Wiednia, Londy - 
nu i Berlina. 

Wyjazd p. de Montholon, mianowanego 
jak zapewniano posłem w Meksyku na miej- 
sce p. Dubois de Saligny, wyznaczony przez 
niektóre dzienniki na 16-y b. m., nie nastąpi 
tak rychło. 

Pomimo oświadczeń dzienników półurzę- 
dowych i nawet usposobień rządu austrjac- 
kiego nietamowania wyboru arcyksięcia 
Maksymiljana, kandydata popieranego przez 
Francję na tron meksykański, z wiarogo- 
dnych źródeł zapewniają, że dotąd nie ma 
jeszcze nie oznaczonego co do kształtu i wa- 
runków nowego rządu w Meksyku, a podo- 
bno nawet i co do wyboru księcia mającego 
ten nowy rząd zaprowadzić. Załatwienie 
tej ważnej kwestji, nie jest ani tak łatwe, ani 
tak blizkie jakby się zdawało. 

Ukazała się nowa kwestja, która chociaż 
nie jest tak zawiłą, wszelako, może także 
przedstawić wiele trudności, mianowicie kwe- 
stja przekopania międzymorza Suezkiego. 
Wiadomo, że Nubar-pasza przybył do Pary- 
ża dla udzielenia panu Drouyn deLhuys wia- 
domości o roszczeniach wice-króla Egiptu 
co do zwrotu gruntów będących już w posia- 
daniu kompanji i zniesienia roboty przymu- 
sowej; niektórzy utrzymują, że Nubar-pasza 
działa w skutek porozumienia się pomiędzy 
Sułtanem tureckim a lzmaelem-paszą, poro 

' zumienia mającego na celu objęcie przez rząd 
egipski kierunku nad robotami. Z drugiej 

wszakże strony, chociaż przyznają, że nie ml- 
łe przyjęcie Nubar-paszy przez p. Drouyn de 
Lhuys, potwierdzałoby niejako, że pierwszy 
z nich był organem nie najlepszych zamiarów 
dla kompanji przekopania międzymorza uez- 
kiego, utrzymują jednak, że nie mógł on przy- 
jąć na siebie misji prowadzenia układów tak 
nieprzyjaznych dla przedsiębierstwa, tak go- 
dnie kierowanego przez p. Lesseps. P.Drouyn 
de Lhuys miał wysłać bardzo evergiczną de- 
peszę do konsula jeneralnego w Aleksandrji, 
a mówią nawet o możliwości demonstracji 
morskiej. 

Cesarz wczoraj wieczorem był w teatrze 
Palais-Royal i pozostał na noc w Paryżu, 
skąd wprost, nie wracając już do Saint-Cloud, 
rano jutro wyjedzie do Biarritz. — Na wy- 
raźne zalecenie Cesarza minister marynarki 
udał się do Uherbourga. j 

Dekret ogłoszony w Monitorze wprowadza 
znaczne powiększenie pensji dyrektorów i na- 
uczycieli wykładających w szkołach elemen- 
tarnych uczonych. Tenże dekret stanowi że 
corocznie 100,000 fr. będzie użyte na kupno 
mebli dla nanczycieli i nauczycielek elemen- 
tarnych. Gminy w połowie wezmą udział w 
tym wydatku. Powody które wywołały to 
postanowienie, będące dobrodziejstwem dla 
nauczycieli, jasno wyłożone są w raporcie mi- 
nistra oświecenia publicznego, poprzedzają- 
cem dekret,—który jak najlepiej został przy- 
jęty przez opinję publiczną. 

Wielu audytorów rady stanu, z powodu 
wydanego dekretu eo do przenoszenia ich 
do różnych gałęzi służby publicznej, podało 
się do dymisji. 


w łochsy. 


Turyn, 6 Września. Dziennik frankfurcki 
Europe doniósł, iż rząd włoski zaprotestował 
przeciwko artykułowi 8-u projektu reformy 
Związku niemieckiego, przedstawionego przez 
Austrję na sejmie monarchów niemieckich. 
Wiadomość ta jest mylna; Włochy nie uznały 
za stosowne zaprotestować przeciwko proje- 
ktowi, który może nigdy się nie urzeczywistni, 
a w każdym razie nie tak prędko wejdzie w 
życie. Nie było nawet okólnika dyplomaty- 
cznego; ograniczono się tylko na zamienieniu 
sposobu zapatrywania się na ten przedmiot 
z przyjaznemi rządami, to jest Francją i An- 
glją. Zresztą Włochy wcale nie potrzebują 


się uskarżać na sejm franfurcki Najjawniej- 


szym rezultatem tego sejmu, jest co najmniej, 
osłabienie węzłów przymierza pomiędzy Fran- 
cją a Austrją, przymierza zupełnie dla Włoch 
niekorzystnego. W ogóle gabinet uważa, że 
położenie Europy, z jego punktu zapatrywa- 
nia się, znacznie się polepszyło. 
_ - Książę Carignan i książę d Aoste za 8 dni 
wyjadą do Lizbony, gdzie będą bawić pod- 
czas rozwiązania Królowej portugalskiej, cór- 
ki Wiktora Emanuela. Margrabia Carraciolo 
świeżo mianowany posłem przy dworze por- 
tugalskim wyjedzie razem z książętami. 
Dnia 21-go b. m., Król ma przewodniczyć 
„na wielkich ćwiczeniach artylerji w okolicy 
Medjolanu. Wszystkie zebraue tam wojska 
w dniu 23-m, mają defilować po ulicach tego 
miasta; będzie tam przeszło 300 dział. Takie 
znaczne siły wskazują, że armja włoska jest 


niemałoważną. Trzysta dział stanowi siłę 
wzbudzającą poszanowanie, a trzeba dodać, że 
artylerja włoska jest równie doskonała jak i 
piękna. W październiku Król przewodniczyć 
będzie ćwiczeniom floty w przystani Genueń- 
skiej.: 

Minister spraw wewnętrznych poczynił pe- 
wne zmiany pomiędzy prefektami. Pomiędzy 
innemi zwrócono uwagę na awansowanie p. 
Corneso prefekta w Reggio na prefekta w Ra- 
wennie; p. Cornero należy do rzędu zdolniej- 
szych we Włoszech urzędników, i okazał 
wiele roztropności oraz energji w czasie wy- 
padków pod Aspromonte; gabinet obecny 
tem chwalebniej postąpił awansując go, że 
mianowany był on za poprzedniego minister- 
stwa. 
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Londyn, 10 Września. Nowy park w Dun- 
dee został wczoraj otwarty. Hr. Russell o- 
trzymał adres zapraszający go do wzięcia u- 
działu w tej uroczystości. Hr. Russell w od- 
powiedzi swej, między innemi, oświadczył: 
„Powinnością moją, jako sekretarza stanu 
spraw zagranicznych było utrzymanie poko- 
ju z honorem. Panowie możecie śmiało po- 
kładać zaufanie w gabinecie. Lord Palmer- 
ston, który zasługuje na ogólną przychylność 
Jaką sobie zjednał, utrzyma ścisłą bezstron- 
ność w opłakanym sporze amerykańskim. 
Spelnienie obowiązków neutralności między 
stronnictwami nieprzyjacielskiemi jest rzeczą 
trudną. Staraniem naszem będzie zawsze za- 
pobieżenie wszelkim usiłowaniom  uwiedze- 
nia narodu do przedsięwzięć niezgodnych z 
naszem stanowiskiem neutralności i równo- 
cześnie zapewnienie wszystkim, co do na- 
szych osób i własności, rękojmi, którym za- 
wdzięczamy nasze obecne bezpieczeństwo. 

Wiedeń, 9 Września. Dzisiejszy Wiener Abend- 
post umieszcza co następuje: „W obec pogło- 
sek rozsianych w dzisiejszych dziennikach, 
dotyczących sprawy tronu meksykańskiego, 
widzimy się spowodowani zapewnić ponow- 
nie, że w kwestji przyjęcia korony meksykań- 
skiej ze strony najdostojniejszego arcyksię- 
cia Ferdynanda Maksy'niljana nie zaszła ża- 
dua zmiana.” 


Turyn, 9 Września. Fraucja zezwoliła na 
wydanie bandytów aresztowanych na statku 
Aunis. Stampa ogłasza list przesłany przez 
izbę penitencyjną rzymską do biskupów, 
wzywający ich, aby żądali od duchownych, 
którzy wynurzyli zasady przeciwne zasadom 
kurji rzymskiej, uroczystego odwolania tych- 
że. Opierającym się duchownym zagrażają 
Surowe kary kościelne. 

Madryt, 8 Września. Progressiści zgroma- 
dzeni u p. Olozaga oświadezyli się za uchyle- 
niem się od wyborów, wynurzając zarazem 
zdanie, że nie chcą naruszyć praw, ani kon- 
stytucji. Senatorowie należący do stronnic- 
twa progresistów, oświadczyli, że nie wezmą 
udziału w pracach senatu, jeżeli deputowani 
progressiści nie będą obecni na posiedzeniach 
kortezów. Pp. Prim, Olozaga i Calyo-Asen- 
tio głosowali za propozycją; pp. Madoz i Fu- 
guerola przeciw tejże. Wkrótce zostanie o- 
głoszony manifest do wyborców. 


Madryt, 9 Września. Rodzina królewska po- 
wróciła do Madrytu. Na zgromadzeniu pro- 
gressistów p. Madoz i jen. Prim oświadczyli, 
że progressiści są stronnikami monarchji a 
zarazem wolności, dodając, że nigdy nie bę- 
dą popierać swej sprawy siłą, lecz się ogra- 
niczą na oporze legalnym. Na zgromadzeniu 
tem było 82 osób obecnych. Na innem ze- 
braniu 50 demokratów głosowało za wstrzy- 
maniem się od wyborów. 


Tulon, 10 Września. Ambasada anamska 
przybyła tu wczoraj. Witały ją statki stoją- 
ce w przystani. Jutro ambasada ta wyląduje 
i będzie przyjmowaną przez władze. Kapitan 
fregaty Aubaret pełni przy niej obowiązki 
tłomacza. 

Berlin, 10 Września. Król nie wyjedzie do 
Geldern. Korespondencja Zeidlera przeczy aby 
rząd zamierzał uczynić jakąkolwiek manife- 
stację w kwestji niemieckiej. Rząd nie będzie 
się sprzeciwiał rezultatom osiągniętym na 
podstawie praw związkowych. Taż sama ko- 
respondenceja zaprzecza wiadomościom co do 
rozporządzenia dotyczącego prawa zjednocze- 
nia. Nord Deutsche Allgemeine Zeitung wystę- 
puje przeciw listowi hr. Schwerina i uważa 
za warunek bytu stronnictwa konstytucyjne- 


go, jakoteż rozwoju konstytucji, odłączenie 


się tegoż stronnictwa od postępowców. 

Bertin, 10 Września. Dzisiejsze zgromadze- 
nie niemieckich delegowanych statystycz- 
nych uchwaliło, aby deputowani niemieckich 
biur statystycznych zgromadzili się, ile mo- 
żności, jeszcze w roku bieżącym, celem osią- 
gnięcia w Niemczech zjednoczenia statysty- 
cznego. 

Trjest, 11 Września. Nadeszła tu wiadomość, 
że na wodach japońskich strzelano do parow- 
ca francuzkiego i do statku wojennego ho- 
lenderskiego. Amerykański parowiec wojen- 
ny został wysłany dla żądania zadosyćuczy. 
nienia za napad na statek handlowy amery- 
kański. W Nangasaki odkryto spisek na žy- 
cie konsula angielskiego. 

Paryż, 10 Września. Monitor donosi, że Ce- 
sarz otrzymał list od Królowej Madagaskaru, 
uwiadamiający o swem wstąpieniu na tron. 

Ateny, 5 Września. Zgromadzenie narodo- 
we zwołane na d. 3 m. b. zostało rozwiązane 
z powodu niedostatecznej liczby zebranych 
członków. Krążą ciągle niepokojące pogło- 
ski. Gwardja narodowa jest co noc pod bro- 
nią. Liczne patrole krążą po mieście. Na 
prowincjach, mianowicie w Messenji, panują 
zamięszania; na głowy kilku rozbójników na- 
znaczone zostały ceny. 

Konstantynopol, 5 Września. Porta przed- 
sięwzięła środki w celu zapobieżenia ciągle 
wzmagiującej się kontrabandzie soli, przez 
zagraniczne statki, przeciw którym to śród- 
kom wszakże kilka poselstw zaprotestowało. 
Przy były tu deputacje naczelników czarno- 
górskich, znakomitszychobywateli z Herzego- 
winy i szejków druzyjskich. Na roboty uspla- 
wnienia kanału St. Jerzego będzie zaciągnię- 
ta pożyczka 8,000 funt. sterl., a kierunek ro- 
bót ma być powierzony inżenierowi p. Hack- 


ley. Porta żądała podobno objaśnienia od 
Beja tunetańskiego co do ostatniego posel- 
stwa wysłanego przez niego do Madrytu. 

Turyn, 10 Września. Król odbędzie prze- 
gląd 51 baterij dnia 20 b. m. w obozie pod 
Somma. Poprzednio będą miały ` miejsce 
przeglądy w Medjolanie. 

Paryż, 12 Września. Na giełdzie krążyła 
dziś pogłoska, że Król Wiktor Emanuel za- 
chorował, lecz Pays zapewnia, że pogłoska ta 
nie ma żadnej podstawy. Z Rzymu donoszą 
pod dniem dzisiejszym, że konsulowi wlos- 
kiemu cofnięto exequatur, z powodu, że tak 
samo postąpiono z konsulem papiezkim w 
Neapolu. 

Marsylja, 11 Września. Listy z Syrji do- 
noszą, że Arabowie, którzy się zbuntowali 
pod Akra w velu uwolnienia się od poboru, 
zostali pobici, przyczem ponieśli znaczne 
straty.  Ziabrano im znaczną ilość koni naj- 
lepszej rasy. Arabowie żądają wydania ko- 
ni, grożąc zemstą, jeżeli ich nie otrzymają. 
Metualisi, którzy także chcieli się uchylić 
| od poboru, zostali pobici pod Balbek. Grożą 
oni, że się udadzą na pustynię i z tamtąd bę- 
dą urządzać wycieczki. Wojska wysłane 
z Damaszku i Bejrutu, ścigają ich. — Ko- 
respondencje z Konstantynopola z dnia 3-go 
b. m. donoszą, że zapowiadano wkrótce prze- 
gląd 80,000 ludzi. Flota ma wziąść udział 
w ewolucjach. — Ambasadorowie anamscy 
przybyli tu dziś rano. Byli oni przyjmowa- 
ni przez wladze. Jutro staną oni w lujonie. 

Londyn, 11 Września. Morning Post podaje 
jako wiadomość pewną, że lord Russell oświad- 
czył właścicielowi statków Monastir i Tous- 
soh, iż nie dozwoli wypłynąć tym statkom 
z Mersey, iże nakaże ich zajęcie, -jeżeli nie 
będzie udowodnionem, że ich budowanie nie 
sprzeciwia się prawom. 

Londyn, 12 Września. Według depeszy te- 
legraficznej z Paryża, zamieszczonej w Mor- 
ning Post, arcyksiążę Maksymiljan przyjął 
stanowczo koronę meksykańską. 

Wiedeń, 12 Września. Dziennik Botschafter 
umieszcza korespondencję z Frankfurtu nad 
Menem z dnia 9 b. m., donoszącą, że Austrja 
oświadczyła stanowczo rządom: francuzkie- 
mu, rosyjskiemu i angielskiemu, co do spra- 
wy egzekucji związku, że spór między Niem- 
cami i Danją musi być wkrótce załatwiony; 
egzekucja związku będzie nieodzownie ko- 
nieczną, jeżeli Danja nie zaniecha swego 
oporu. 

Madryt, 11 Września. Korrespondencia mó- 
wi, że gabinet spełni swą powinność energi- 
cznie,  Gubinet madrycki nie uczyni żadne- 
go kroku w sprawie meksykańskiej, zanim 
otrzyma urzędową Wiadomość o przyjęciu 
korony przez arcyksięcia Maksymiljana. 

Kopenhaga, 10 Września. Rada państwa zo- 
stała zwołaną na dzień 21 września. Dagbla- 
det podaje wiadomość, że król Jerzy przed 
swym wyjazdem do Grecji zrzecze się prawa 
następstwa na tron duński, na korzyść swe- 
go młodszego brata, księcia Włodzimierza. 

Berlin, AL Września.  Bórsenzcitung donosi, 
że Hanower postanowił odrzucić traktat han- 
dlowy. — W Brandenburgu zostali wczoraj 
wybrani na obu burmistrzów miasta czlonko- 
wie stronnictwa liberalnego. 


Berlin, 11 Września. Staats-Anzeiger dono- 
si, że król wyjedzie dziś w wieczór o godzi- 
nie 7% do Geldern ma jutrzejszą uroczystość 
jubileuszową, a w niedzielę wieczorem powró- 
ci do Berlina. 

Berlin, 11 Września. Berliner Allgemeine 
Zeitung zamieszcza pismo hr. Schwerina, do- 
tyczące uwag podanych przez Kreuzeciltung, 
w którem, między innemi, hr. Schwerin mó- 
wi: „Gdyby list ogłoszony był pisany dzisiaj, 
powinienby jeszcze zawierać zdanie: jakkol- 
wiek wszystkie stronnictwa Prus zgadzają 
się eo do odrzucenia projektu reformy, to je- 
dnak kwestja ta nie będzie miała wpływu 
przy nadchodzących wyborach, « na stanowis- 
ko różnych stronnictw względem siebie, ja. 
ko też względem gabinetu; przeciwnie, głó- 
wnie przeważać będzie stanowisko stronnictw 
względem konstytucji i kwestij dotyczących 
wewnętrznej orgdnizacji państwa. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

— Dzień onegdajszy był na pół pogodny; 
między godziną 8-ą a 4-tą wieczorem niebo 
na pół pogodne, z rana i wieczorem pochmur- 
ue. Średnia temperatura dnia jest 9, — naj- 
większe ciepło po południu 13,—najmniejsze 
w nocy 6% stopni Réaumura. Barometr 
wznosił się, — średnia jego wysokość jest 
755,07 milimetrów. Wiatr panował mierny 
zachodni. Elektryczność 22 stopnie. 

— Wczoraj przez cały dzień niebo było 
pochmurne; od godziny 8-ej do g. 10-ej rano 
deszcz drobny padał. Ńrednia temperatura 
dnia jest $Y, „,— największe ciepło po południu 
13,—najmniejsze w nocy 5 stopni Róaumura. 
Barometr opadał,—średnia jego wysokość 
jest 756,382 milimetrów. Wiatr panował 
południowo-zachodni mierny, 

— We wsi Słupów, gminie Dziaduszyce, 
powiecie Miechowskim, dnia 1 Sierpnia r. b. 
z niewyśledzonej przyczyny wszczął się po- 
żar, który zniszczył zabudowania dworskie, 
ubezpieczone na rs. 5,860 i rozmaitego gatun- 
ku zboża za 4,500 rs. 

— Jan Borowski, mularz, przybywszy w 
dniu 3 Sierpnia r. b. z miasta Bakałarzewa do 
wsi Dębszczyzna, gminy Ozostków, powiatu 
Augustowskiego, zaszedł do mieszkania Jo- 
siela Galińskiego zagrodnika, i zastawszy w 
domu trzynastoletnią Fejgę Galińską, córkę 
pomienionego zagrodnika, kilkakrotnie topo- 
rem jaki był w mieszkaniu uderzył w głowę 
i pozbawił ją życia. Zabójca został ujęty i od- 
dany właściwemu Sądowi po ukaranie. 

— We wsi Wszechświęte, gminie Omie- 
jów, powiecie Opatowskim, z niewyśledzonej 
przyczyny, powstał w dniu 5 Sierpnia r. b. 
pożar, skutkiem którego spłonęło pięć do- 
mów mieszkalnych i aziewiętnaście zabudo- 
wań gospodarskich, ubezpieczonych na rs. 
380, wraz ze zbożem i innemi ruchomościami 
wartującemi rs. 300. 


gminy Wilczogóra, powiatu Mlawskiego, prze- 
chodząc dnia 6 Sierpnia r. b. około młyna 
wiatraka, uderzona śmigą, na miejscu żyć prze- 
stała. 


— (Ciekawe są następujące szczegóły do- 


tyczące statystyki angielskich dróg żelaznych: 


Towarzystwa dróg żelaznych angielskich po- 
siadały z końcem roku zeszłego 5,140 loko- 
motyw, 12,584 wagonów pasażerskich, 4,891 
innych wagonów, wysyłanych z pociągami o- 
sobowemi, i 157,859 wagonów towarowych, 
ogółem zatem 180,474 lokomotyw i wszelkie- 


go rodzaju wagonów. Oprócz tego, towarzy - 
stwa dróg żelaznych szkockich posiadaly z` 
końcem r. z. 30,618 rozmaitych wagonów i 
885 lokomotyw, a towarzystwa dróg żelaznych 
irlandzkich, 7,172 rozmaitych wagonów i 373 
lokomotyw. Wszystkie towarzystwa dróg że- 


laznych w połączonych królostwach Wielkiej 


Brytanji i Irlandji posiadały 6,398 lokomo- 
tyw, 14,565 wagonów osobowych i 197,758 
rozmaitych innych wagonów, których war- 
tość wynosi najmniej 40 milionów fun. ster. 
Same lokomotywy, w liczbie 6,398, licząc ka- 
żdą po 2,600 funt. ster., reprezentują kapitał 


16,634,800 fun. ster. 


— Węgorz. Be wszystkich ryb zaludnia- 
jących rzeki Europejskie, żadna może nie 


jest tak ciekawą do badania jak węgorz. — 


Przedstawia on tą szczególność dziwaczną, że 
Jak z jednej strony powinienby być wydalony 
znaszych wód zpowodu spustoszeń zrządza- 


nych pomiędzy ikrą innych ryb, tak znowu 
z drugiej życzyćby należało, aby był zacho- 


wany a nawet rozmnażany, jako mogący do- 
starczyć znaczne poparcie dla pożywienia pu- 
blicznego —Nim wdamy się. w szczegóły o 


hodowli tej ryby, powiemy kilka słów o jej 
zwyczajach. Opisywać węgorza nie ma po- 
trzeby. — Postać jego podobna do węża, skó- 
ra błyszcząca i delikatna, zęby małe a ostre, 
i wyborne mięso bez ości, są to rzeczy znane 
oddawna.—Mniej może wiadome są bajki 
do których ta ryba dała powód i które wyja- 
śnić należy, oraz zwyczaje z których zbadania 
dopiero wyciągnąć można sposoby otrzymy- 
wania węgorzy w znaczniejszej liezbie i po- 
niższej cenie. 

Miejsca gdzie węgorz się rodzi i które na- 
stępnie opuszcza, wędrując do naszych rzek, 
nie zawsze dokładnie badane były. Ztąd to 
pochodzą przypuszczenia, znajdujące wiarę 
tym łatwiej, że są otoczone pewną nadzwy- 
czajnością. -I tak długi czas utrzymywano, 
że węgorz nocą opuszcza wodę, i wychodzi 
na pola dla łączenia się z żmijami. — Prawdą 
jest rzeczy wiście, że węgorz podezas nocy 
wysuwa się niekiedy na zroszone pola. Znaj- 
duje on tam ślimaki, żaby, dźdżownice, małe 
ropuchy, na które jest bardzo łakomy, a któ- 
re również lubi i poszukuje chciwie żmija. 
Ileż walk stoczono z powodów mniej waż- 
nych jak ściganie łupu na żywność? Nieraz 
więc zdarzać się mogło, że węgorz i żmija 
zeszły się przy zdobyczy, że wydzierały go 
sobie, a nawet walczyły, a okoliczność ta wy- 
starczyła do zrodzenia bajki o łączeniu się 
tych istot.—Inną bajką również ciekawą i 
często powtarzaną jest, że węgórz rodzi się, 
czyli wychodzi z ciała innych ryb, a miano- 
wicie pstrąga, bolenia a nawet kielbia. Przy- 
czyna tego jest następna: Ryba wszelka jak 
tylko skończy znoszenie ikry, natychmiast 
kryje się w ustępy, w których w ciągu dni 
kilku pozostaje nieruchomą. Wówczas to, 
małe robaki, koloru szarawego, przyczepiają 
się do jej ciała tak jak pijawki. Być może, 
iż są one, pewnym rodzajem lekarstwa, po 
chorobie przez naturę wskazanym; to jednak 
pewne, że ryba zaraz po odzyskaniu sił, po- 
zbywa się ich. Stąd to poszło przypuszcze- 
nie, o którem wspominaliśmy. Widząc ten 
rodzaj pijawek przyczepionych do ciala ryb 
rozmaitych, sądzono, żeone wychodzą wła- 
śnie. z tego ciała i stają się później węgo- 
rzami. 

Porzućmy jednak bajki i przejdźmy do 
zwyczajów węgorza. — Węgórz przybywa 
z morza, a fakt ten dziś nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości. Rozradza się on w owych 
mieliznach, nagromadzeniach piasków i mu- 
łu, które tworzą się przy ujściu rzek, a które 
twarde przy podstawie, a miękkie na po- 
wierzchni, przedstawiają wszystkim rybom 
zrodzaju płazowatych uajzupełniejszą ła- 
twość robienia dziur czyli jam dla schronie- 
nia i bezpieczeństwa, którego szukają wszy- 
stkie istoty podczas reprodukowania się. Isto- 
tnie w każdym czasie, wszelki przypływ 
wód sprowadza z morza do wód słodkich 
mnóstwo węgorzy. Są między niemi większe 
i mniejsze, a są niektóre wielkości szpilki. — 
Przy puszczać należy żete ostatnie wracają z od- 
pływem w miejsca skąd wyszły, gdyż liczba 
ich zmniejsza się zwykle w porze kiedy przy- 
pływ morza się zatrzymuje Te tylko które 
mają już pewną siłę, idą w górę rzek i zamie- 
szkują nasze wody. Tam to się rozpraszają, 
rosną, zachodzą czasem do mbiejszych stru- 
mieni i zostają aż do chwili, w której potrze- 
ba reprodukcji pociąga je znowu ku rodzin- 
nym morzom. Wracając się wtedy drogą, ja- 
ką poprzednio przebyły, przechodzą ze stru- 
mieni do rzek, łączą się tam z towarzyszami, 
i puszczają się wspólnie z biegiem wody, dla 
dojścia do celu. 

Zastanawiającą jest rzeczą, dla czego wę- 
górz, przybywający do wód naszych w tak 
znacznej liczbie, nie znajduje się na targach 
w znacznej obfitości? Zdaje się, patrząc na 
wijącego się w naczyniu między innemi ry- 
bami, że go łatwo schwytać, ale tylko w na- 
czyniu; inaczej rzecz się ma, skoro jest w rze- 
ce lub stawie.— W rzece nie obiera on sobie 
nigdy stałego siedliska. Już to płynie przy 
brzegach, juź też kryje się w norach. Podró- 
żuje on dniem i nocą jeśli woda jest mętną, 
a tylko. nocą kiedy jest przezroczystą. W sta- 
wie rzecz się ma inaczej. Nie jeden rybak, 
który nie sadzał nigdy węgorzy w swój staw, 
zdziwiony jest znalazłszy te rybę, gdy tym- 
czasem drugi, który AE E zary- 
bek, później zaledwie kilka węgorzy znaj- 
duje. Częstokroć, przy czyszczeniu kanału 
wodnego, w miarę jak woda ustępuje, do- 
strzedz można węgorza wytykającego głowę 
z mułu i potem znikającego. W studniach 
niektórych także znajduje się ta ryba niekie- 
dy, jakkolwiek nikt jej tam nic wrzucał. Po- 
dobnież w jeziorach i błotach nie mających 


— Elżbieta Rabalińska, służąca ze wsi il żadnej widomej komunikacji z bieżącą wodą. 
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Pokazuje się więc z tego, że węgórz sam tam 
przybywa, i że podróżuje nietylko wodą pły- 
nącą na powierzchni ziemi, ale nawet lądem, 
lnb wodą podziemną. I dla tego to rozpra- 
szając się do nieskończoności, łatwiejszy jest 
do chwytania, i w znacznej ilości jedynie 
przy ujściach rzek, gdzie się reprodukuje. 
Z tego powodu cena jego jest zbyt wysoka i 
nie zniży się dopóty, dopóki węgórz nie bę- 
dzie przedmiotem hodowli specjalnej. 

Węgórz jestrównież szkodliwym jak szezu- 
pak. Szczupak rzuca się na ryby już uformo- 
wane, gdy tymczasem węgórz pożera szeze- 
gólniej młode zikry wyszłe, oraz raki, szu- 
kające w norach schronienia. Przebywa on 
z łatwością przeszkody zatrzymujące jesiotry 
i pstrągi i pustoszy rzeki. Jedynym środkiem 
przeciw temu jest nie pogorszać zlego, a po- 
gorszeniem jest sadzanie do rzek lub stawów 
owych małych węgorków, o których wyżej 
wspominaliśmy, a których mnóstwo łowi się 
przy ujściach rzek i sprzedaje za tanią cenę. 
Rosną one szybko, ale tam gdzie wsadzone 
zostały, ilość innych ryb zmniejsza się sto- 
pnrowo. 

Poznawszy to, pozostaje teraz do rozstrzy- 
gnięcia kwestja mnożenia węgorza i zniże- 
nia jego ceny na targach. Z tego cośmy wy- 
żej powiedzieli widocznem jest, że rodzaj ho- 
dowli, po którym można się spodziewać ta- 
kiego rezultatu, nie może być uskuteczniany 
na wodach tutejszych. Obecnie w handlu, 
mianowicie we Francji, najczęściej sprzeda- 
wane bywają węgorze nieżywe (marynowane 
lub konserwowane w inny sposób) z Ho- 
landji pochodzące. Żywe dostarczane są 
z rzek i stawów i przechowywane w sadzach, 
pomieszczone z innemi rybami. Tam je- 
dnak nie jest im dogodnie i chudną widocznie, 
a nawet giną w razie rzucenia im żywności. 
Najwłaściwiej więc, podług doświadczenia 
rybaków, jest pozostawić im jako żywność 
wodę rzeczną, w ktorej wprawdzie chudną, 
ale utrzymują się przy życiu. —Sposoby u- 
trzymy wania węgorzów żywych, tak aby by- 
ły zawsze na potrzebę w wielkich miastach, 
znane już były Grekom i Rzymianom. Hodo- 
wali je oni w obszernych sadzawkach, wraz 
z lampredami i murenami.--Najwłaściwsze 
w tym celu jest urządzenie wielkich wodo- 
zbiorów w ten sposób, aby węgorz nie mógł 
znich wyjść, rozrzucenie na dnie piasku zwiru 
i ziemi, tak aby węgórz znajdował to co znaj- 
duje w rzece;wreszcie utrzymywanie w jednym 
z bassenów zarybku węgorza, a w drugich wę- 
gorzy już uformowanych, oto cała tajemnica 
tej hodowli. —Dodać tu należy, że każda woda 
dobra jest dla węgorza, byleby była natural- 
ną. Węgórz żyje równie dobrze w wodzie 
słonej jak słodkiej, równie w bieżącej jak w 
stojącej. Kiedy wyrośnie w miejscach błotni- 
stych, dość jest dlań pobytu jedno lub dwa- 
tygodniowego w wodzie czystej, aby nabrał 
wszelkich przymiotów które go czynią tak 
poszukiwanym. Wprawdzie wydatki na urzą- 
dzenie podobnych sadzawek byłyby dość zna- 
czne, ale pokryłyby się wkrótce dochodem, 
zwłaszcza że żywność węgorza nie wiele ko- 
sztuje. Jest on żarłoczny ale nie wybredny. 
Szczątki mięsa, robaki ziemne, ry by żywe 
lub nieżywe, ślimaki, żaby, wszystko jest do- 
bre dla niego. 

Najgłówniejszą trudnością jaka stawała na 
przeszkodzie tej hodowli, była głównie potrze- 
ba zapelniania próżni, powstającej w takich 
zakładach przez wybieranie ryby. Węgorz 
jak wiadomo nie rozradza się w naszych wo- 
dach, potrzebne więc jest nowe zarybienie, 
po wyczerpaniu zarybku. Przeszkoda ta je- 
dnak dziś nie istnieje. Dzięki szybkim środ- 
kom komunikacji, przewozić można w znacz- 
nej odległości nietylko młode węgorze, ale 
już uformowane, i węgorzy nie zabraknie 
skoro tylko zakłady do ich hodowli istnieć 
będą. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— Zbiór utworów poetycznych Jana Era- 
zma Wocela, pod tytułem Frzemysłowci („Po- 
tomkowie Przemysława”), wyszedł w Pra- 
dze, u J. Pospiszila, w drugiem, pomnożocem 
wydaniu. > Utwory te wydane zostaly po raz 
pierwszy w r. 1888 i cieszyły się wielkiem w 
Czechach i na Morawie powodzeniem. Poe- 
ta opiewa tu jeden z najważniejszych okre- 
sów z dziejów narodu czeskiego, jego dawną 
sławę i cierpienia. W tyle ulubionych przez 
Czechów deklamacjach, poezje te odgrywały 
ważną rolę, a i teraz używane bywają często 
w tym celu w besedach. W literaturze cze- 
skiej zlat niedawno ubiegłych, Przemysłowei 
zajmują jedno z pierwszorzędnych miejsc, a 
dotąd nie utwory te nie straciły na wartości, 
Autor życząc sobie, jak sam powiada, ażeby 
po nim, „jako po profesorze literatury Cze- 
skiej, pomnik ten poetyczny dochował się w 
formie doskonalszej”, niż to mogło się stać 
przy pierwszem wydaniu, porobił liczne zmia- 
ny, „jakich wymagały bądź prawidła grama- 
tyczne, bądź konsekwentność logiczna i histo- 
ryczna.” Niektóre utwory z pierwszego wy- 
dania, bądź mniejszej wartości poetyckiej, 
bądź też opiewające wypadki mniej ważne w 
historji, zostały wypuszczone, a w ich miej- 
sce autor dał nowe poezje, jak np Breelislaw na 
Welekradie, Wezeń na Iammerstcinie, Libice, Kra- 
łowna Dragmira i t. d. — Forma zewnętrzna 
wydania jest okazała i gustowna; każdą poe- 
zję zdobi pięknie ilustrowana początkowa li- 
tera. 

— Pod tytułem: 0 robotnikach i środkach 
polepszenia ich stanu w miastach (Der ouvriers 
cet des moyens d'améliorer leur condition dans les 
villes), hrabia Madre wydał w Paryżu znako- 
mite studjum, pelne najgorętszych uczuć dla 
klas roboczych i jasnych poglądów. na zaso- 
by robotników, ich obowiązki, konieczne 
wydatki, wychowanie i ksztalcenie ich dzieci, 
umieszczanie oszczędności i t. d. „Aby mówić 
o robotnikach, powiada on, trzeba ich znać 
i kochać.” Hrabia Madre na każdej stronni- 
cy zajmującego swego dzielka, okazuje że zna 
i kocha tych, którzy stanowią przedmiot jego 
pracy. 

— Prezydent Hiver wydał niedawno w Pa- 
ryżu tomik zawierający: Kilka listów Ludwika 
XIV-go i książąt jego rodziny (Quelques lettres 
de Louis XIV et des princes de sa famille). Zbiór 
prezydenta Rose wydany w 1755 roku, obej- 


mował listy tegoż monarchy lecz tylko do 
1678 roku, to jest do pokojuzawartego w Nim- 
wedze. Zbiór prezydenta Hiver obejmuje li- 
sty od 1688 do 1713 roku, to jest do wzięcia 
Phillipsbourga i pokoju Ulrechtskiego. Zmaj- 
duje się tam dwadzieścia listów Ludwika 
XIV-go, rozporządzenie Delfina, jeden list 
Filipa V-go, króla Hiszpańskiego i dwa listy 
królowej Hiszpańskiej Ludwiki Sabaudzkiej 
do księżny Vendóme. Wszystkie listy Lu- 
dwika XIV-go zwracają uwagę wzniosłością 
stylu. Vrzedstawiwszy z poważną jasnością 
działania, które doprowadziły do wygrania bi- 
twy lub zawarcia pokoju, wielki ten król, 
przypisuje zawsze całą zasługę wyłącznie Bo- 
gu „który podejmuje jego i jego ludów obro- 
nę” i oświadcza arcybiskupom i biskupom 
swego państwa życzenie, aby zostało odśpie- 
wane dziękczynne Te Deum. Zbiór prezyden- 
ta Hiver podaje i list Ludwika XIV-go do 
Vaubana po wzięciu Phillipsbourga, który 
jak powiada, był znany tylko z tradycji, ale 
którego tekst nigdzie nie był umies zczony 

Brak ten szczęśliwie został zapełniony a 
list ten tak jest napiętnowany osobistością 
monarchy francuzkiego, że przytaczamy go 
w całości. Brzmi on w następujący sposób: 
„Oddawna wiesz co myślę o tobie, i jakie po- 
kładam zaufanie w twej nauce i przywiązaniu; 
bądź pewny że nie zapominam usług jakie mi 
oddajesz, a co zrobiłeś pod Phillipsbourgiem 
bardzo mi jest miłe; jeżeli tak jesteś zado- 
wolniony z mego syna, jak on z ciebie, to jak 
sądzę, jesteście bardzo dobrze Z sobą, bo jak 
mi się zdaje zna cię i szanuje tak jak ja. Nie 
potrafiłbym skończyć, nie zaleciwszy ci sta- 
nowczo, abyś zachowywał swe życie dla 
dobra mej słażby. Ludwik.” 


— Jeden z drukarzy i nakładców madryc- 
kich wydał obecnie od razu dwie nowe edy- 
cje Don Kiszota, ten prześliczny utwor z 1605 
roku, który po raz pierwszy przełożył na ję- 
zyk francuzki Cezar Oudin w 1687 roku, a 
który tysiące razy był drukowany nie tylko 
w Hiszpanji ale i za granicą, a najczęściej 
w języku biszpańskim, dla zachowania mu te- 
go kastylskiego piętua, które tak trudno od- 
dać w przekładzie. W Madrycie, Barcelonie, 
Saragossie, Walencji, niejedno odbite zostało 
doskonałe wydanie lecz prawie każde z inne- 
mi wariantami, tak że trudno było wiedzieć, 
jaki jest prawdziwy tekst. Jeden z pierw- 
szych uczonych wieku, p. Hartzenbusch, któ- 
remu Hiszpanja zawdzięcza znakomite prace 
erudycyjne, jakiemi wzbogacił Calderona, 
Lope de Vega, wchodzących w skład wiel- 
kiego zbioru autorów hiszpańskich, porównał 
tekst w dwóch nowych wydaniach z tekstem 
wydania pierwotnego (priuceps), i rzadkich 
rękopisimmów Eskurialu i narodowej bibljote- 
ki madryckiej, dla „przywrócenia pierwotnej 
barwy temu arcydziełu Cervantesa. Wydaw- 
` Rivadeneyra, odbił tylko małą liczbę 
egzemplarzy obu formatów i oznaczył każdy 
numerem porządkowym. Obie edycje z taką 
wydane starannością, zajmą miejsce w rzędzie 
rzadkości bibliograficznych najbardziej po- 
szukiwanych. Były one składane i odbijane 
w tem właśnie miejscu, które służyło za wię- 
zienie Cervantesa, i gdzie napisał swe nie- 
śmiertelne dzieło, to jest w Cosa Medrano, 
w Arganasila,wsi w prowincji Manszy. Pana 
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niesienia tam czasowo drukarni dla utworze- 
nia dwóch tych wydań Don Kiszota. 


— Wielkiego i nader dla historji Włoch 
ważnego wydawnictwa florentyńskiego, pod 
tytułem: Archivio storico italiano, wyszedł nie- 
dawno zeszyt pierwszy, za rok bieżący, roz- 
poczynający tom 17-ty nowej serji. Przed- 
mowę podpisał komitet redakcyjny, złożony 
z 10-u osób; kieruuku zas wydawnictwa po- 
djęli się na teraz radca stanu M. Tabarrini i 
E. Milanesi, profesor dyplomatyki i urzędnik 
archiwum państwa. Zeszyt niniejszy znaj- 
dował się już wdruku gdy zmarł nagle 80-letni 
Vieusseux, pełny zaslug założyciel tego wy- 
dawnictwa, tak iż zeszyt ten może być jeszcze 
uważany jako jego dzieło. Główna tego ze- 
szytu treść poświecona jest dziejom Neapolu 
i Sycylji: J. La Lumia daje początek obszer- 
nej pracy o Ottavio d'Aragona i o księciu Os- 
suna, jako wice-królu wyspy; G. Rosa reka- 
pituluje główne argumenta aż do namiętno- 
ści posuniętego sporu pomiędzy Amari m, 
Rubieri'm i de Renzi'im o powodach i prze- 
biegu nieszporów rycylijskich i o Giovauni'm 
da Procida, który podlug jednych jest wzo- 
rem patrjoty, a podług drugich, bezwstydnym 
intrygantem. Dla tych którzy z dziejów chcą 
poczerpnąć naukę, ciekawem będzie widzieć, 
Jak w 18-m już wieku interesa, które poru- 
szają świat obecny, były w ruchu, i w jakich 
stosunkach zostawały obie części Włoch po- 
łudniowych tak względem siebie, jak i wzglę- 
dem swych monarchów. W tymże zeszycie 
znajdujemy początek obszernej pracy ©. Lu- 
piego, opartej na źródłach oryginalnych, 
przechowywanych w archiwum toskańskiem; 
praca ta dotyczy stosunku rzeczypospolitej 
Florentyńskiej do hrabiów i książąt sabuudz- 
kich. Przedmioty tego rodzaju bywają obec- 
nie ze szczególnem zamiłowaniem traktowa- 
ne, jak tego dowodzi praca, którą Paravia 
wydał w 1848 r. o tytule szlachcica weneckie- 
go, jaki służył księciu Emmanuelowi Filiber- 
towi, oraz wydane przed kilku laty pamiętni- 
ki Sclopi'ego o stosunkach pomiędzy Sabau- 
dją i Anglją. 

— Znakomitego dzieła p. Otto, pod tytu- 
łem: Kirchliche Kunstarchdologie des deutschen 
Mittelalters, wyszło obecnie czwarte, przero- 
bione wydanie. 

— Znowuzaczęło wychodzić dzieło niemiec- 
kie, poświęcone dziejom muzyki, pod tytu- 
łem: Geschichte der Musik, przez zdolnego w 
tej gałęzi autora, p. A. Reissmana, znanego 
ze swej monografji o pieśni niemieckiej. W 
wydanym obecnie pierwszym tomie tego 
dzieła, po krótkiej wzmiance o zamiłowaniu 
dawnych pogan do muzyki, autor przechodzi 
do dziejów sztuki tonicznej u ludów chrze- 
ścjanskich 1 traktuje szkoły wenecką, rzym- 
ską i niderlandzką. | 

— QOdczyty poety węgierskiego Francisz- 
ka Toldy'ego o literaturze węgierskiej, które 
opracowane zostały następnie przez tegoż i 
wyszły pod tytułem: „Dzieje poezji węgier- 
skiej”, znalazły obecnie tłómacza na język nie- 
miecki w osobie Grustawa Steinackera. Ubole- 
wać wszakże należy, że praca ta kończy się na 
Aleksandrze Kisfaludy'm, a zatem nie obej 
muje działalności poetycznej Węgrów w bie- 
żącem stuleciu. Lecz i ta część dziejów poe- 
zji węgierskiej ma wkrótce, jak słychać, 
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— Instytut archeologiczny londyński, z po- 
wodu trzechsetletniego jubileuszu Szekspiro - 
wskiego, który obchodzony będzie w kwie- 
tniu roku przyszłego, wybrał na miejsce swe- 
go przyszłoroczne gozgromadzenia Warwick, 
głowne miasto hrabstwa tegoż nazwiska, po- 
łożone w pobliżu Stratfordu i innych miejsco- 
wości, mających w tradycjach narodu angiel- 
skiego wielkie dla młodych lat Szekspira zna- 
czenie; w tychże stronach wznoszą się dobrze 
jeszcze zachowane zwaliska zamku Kenil- 
worth, gdzie Szekspir, będąc jeszcze młodym 
chłopcem, znajdował się na znakomitej ucz- 
cie wyprawionej przez hr. Leicester na cześć 
królowej Elżbiety. 

— Znany statysta Maurycy Block ogłosił w 
czasopiśmie paryzkiem Æconomiste français cie- 
kawy artykuł o statystycznych kongresach 
międzynarodowych i rozmaitych okresach ich 
rozwoju, mianowicie o kongresach odbytych 
w Brukseli, Paryżu, Wiedniu i Londynie, o- 
raz o kongresie który odbywa się obecnie w 
Berlinie. Zdaniem p. Blocka, kongres staty- 
styczny doszedł do najwyższego rozwoju w 
r. 1857 w Wiedniu, lecz odtąd, mianowicie 
na zgromadzeniu odbytem w Londynie, zaczął 
odstępować od celów, które założyciele jego 
mieli na widoku, a odstąpienie to, jak 
się okazuje z ogłoszonego programu, będzie 
jeszcze znaczniejsze na zgromadzeniu berliń- 
skiem, tak iż kongres ten może zamienić się 
z łatwością na zgromadzenie prywatne, mają- 
ce na celu popieranie nauk społecznych, tak 
samo jak kongres który odbyć się ma wkrót- 
ce w Gandawie. 

— W zamku Harcourt, w Normandji, znaj- 
duje się archiwum familijne, które bezwątpie- 
nia niemniej ważne jest dla dziejów tak fran- 
cuzkich jak i powszechnych od pamiętników 
księcia Saint-Simon, które przewyższa atoli 
rozmiarami. Obecnie prof. Hippeau z Caen, 
uczony, którego zasługi co do średniowiecznej 
poezji francuzkiej i wielu innych przedmio- 
tów literackich, zyskały powszechne uznanie, 
przedsięwziął, z upoważnienia rodziny ksią- 
żęcej Harcourt i rady jeneralnej departamen- 
tu, wydawnietwo tych ważnych dokumentów. 
Archiwum to obejmuje w trzystu blizko dość 
sporych zeszytach rękopiśmiennych, wiado- 
mości o wszystkich prawie ważnych wypad- 
kach z dziejów francuzkich od czasów refor- 
macji, tudzież listy własnoręczne od Henryka 
II i IV, od Ludwika XIII i XIV i ich na- 
stępców aż do samej rewolucji. Zważywszy, 
że w ciągu wieków 17 i 18, zarząd Norman- 
dji spoczywał w ręku rodziny Hareourt, oraz 
że członkowie tegoż domu piastowali urzędy 
marszałków i posłów, zwłaszcza przy dworze 
hiszpańskim, —nic przeto dziwnego, że archi- 
wum pomienione obejmuje mnóstwo cieka- 
wych wiadomości dotyczących wewnętrznego 
zarządu prowincji i najważniejszych kwestij 
interesu powszechnego, jak np. o prześlado- 
waniu hugonotów, o wojnach za następstwo 
tronu biszpańskiego i bawarskiego, o obronie 
brzegów przeciw możebnemu najściu angli- 
ków, oraz mnóstwo nieznanych dotąd szcze- 
gółów dotyczących osób, utworów literatury 


it.d. Prof. Hippeau uporządkował te doku- 
menta systematycznie, a pierwszy tom tego 


wydawnictwa wyjdzie z druku lada chwila. 
— Były kapitan wojsk Hesji elektoralnej, 


chłe des Krieges in Hannower, Hessen und West- 
phalen von 1757 bis 1763, rzucające pod nie- 
jednym względem nowe światło na zachodni 
plac boju podczas wojny siedmioletniej. 

— W. Gärtner wydał swą trajedję w języ- 
ku niemieckim, pod tytułem: Attila. Wątpić 
atoli należy, ażeby trajedja ta historyczna, wy- 
magająca dla jej przedstawienia 58 osób, mo- 
gła być kiedy odegraną w teatrze. 


KORESPONDENCJA. 


— W artykule wzmiankującym o jedwa- 
bniku Bambyx Cynthia, zamieszczonym w 
Dzienniku Powszechnym N-rze 195, wspo- 
imnionem jest także, że jedwabnik rzeczony 
żywi się liściami rośliny Poterium sanguisorba. 
Z powodu tego, osądziłem za pożyteczną 
przypomnieć interesowanym, a nie znają- 
cym tej rośliny powiadomić za pośredni- 
ctwem Dziennika,—że Poterium sanguisorba, 
czyli Żyleniec krwiściąg lub Sowia Strzała, 
wymaga ziemi najchudszej, gdzie inne rośli- 
ny rosnąć nie będą,—posiany w jesieni,przez 
bardzo wiele lat sam się z korzenia odradza, 
wytrzymując bez szkody największe mrozy 
i nie tylko dla jedwabników, lecz i dla bydła 
przyjemnem jest pożywieniem i zaraz po za- 
sianiu pierwszego lata, niespożyte przez gą- 
sienice jedwabników łodygi i liście na zielo- 
ną paszę lub siano, przynajmniej dwa razy do 
roku koszone być mogą. Z powodu tego ro- | 
ślina ta pierwszeństwo mieć by powinna | 
przed aliantusem, innego pożytku nad spo- 
życie liści przez liszki jedwabnika nie przy- 
noszący m,—a nadto, gdyby pomimo szczerej 
chęci utworzenia największej chodowli je- 
dwabników, jakie wyżywić się by mogły na 
przestrzeni ziemi pod roślinę rzeczoną prze- 
znaczyć się mogącej, nie można było dostać 
żądanej ilości jajeczek tychże jedwabników, — 
ziemia obecnie bardzo mało, albo zupełnie 
nieużyteczna, zasiana Żylencem, następnie 
spożytym przez bydło, po sprzedaniu tako- 
wego z korzyścią, lub produktów z niego, 
dostarczy życzącym ubierać się w jedwab, 
pieniędzy na zakupienie w miejscach z hodo- 
wania jedwabników morwowych już znanych, 


trwałości i użyteczności, w niczem nie prze- 
wyższa wełny i nasz rodzinny len, konopie 
i pokrzywę wielką, (Urtica dioica foliis ob- 
longocordatis), która w kraju naszym ro- 
snąc dziko, jest wielorako pożyteczna, albo- 
wiem: z łodyg daje włukno, wydać mogące 
jak najcieńsze nici, w połysku wyrównywa- 
jące jedwabiowi Bombyx Cynthia, z nasienia 
zaś olej równie dobry jak z innych nasion 
oleistych, a liście spożywane są przez wszy- 
stkie zwierzęta domowe. 

Nasienie Żyleneu przy ułatwionej obecnie 
koleją żelazną komunikacji, sprowadzone 
z Francji być może, lub rośliną tego sa- 
mego gatunku, dziko w kraju naszym i na 
podobnej ziemi jak Żiyleniec rosnącą, zna- 
ną pod nazwą krwiściąg łąkowy (sangui- 
sorba officinalis major) bardzo do pierw- 
szej podobną i takoż przez bydło ulubio- 
ną, zastąpioną co do pożytków pastewnych 
dla bydła być może; a przytem po uczynie- 


jedwabiu piękniejszego od jedwabiu z Bom- | 
byx Cynthia, który to ostatni w piękności, | 


bniki Bombyx Cynthia, czyli takowe i tę ro- 
ślinę na ostatku wymienioną pożywać będą, 
co zdaje się nie powinno być wątpliwem — 
grunta przeznaczone pod aljantus, na wzrost 
którego potrzeba czekać lat kilka, bez żadne- 
go oddzielnego pożytku, zasiane z korzyścią 
być by mogły krwiściągiem łąkowym. 
Sobolewski. 


Wyjechali z Warszawy. 

Kamerjunker Dworu Jego CESARSKIEJ Mości Pęche- 
rzewski, Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Namie- 
stniku Królestwa, i wdową po Jenerale Lejtnancie Sierz- 
putowska— wszyscy za granicę. 
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Liverpool, 3 Września. Dziś sprzedano 10,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie 
uległy zmianie. W ciągu tygodnia sprzedano 
13,920 wańtuchów; iddling Orleans 25, 
Upland 24Y,, Surate 12*/, —23'/, Fair Dhol- 
lerah 20,. 


Rivanadeyra, przyszła oryginalna myśl prze- 


wyjść z druku. 


Renouard, wydał dzieło pod tytułem: Geschi- 


niu doświadczenia przez hodujących jedwa- 


OBWIESZCZENIA SĄDÓW b L ADMINISURACYJ NE. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 4275) Sąd Pokoju Okręgu 
Zyierskiego. 

Z powodu żądania pierwisstkowej regulacji 
hypoteki nieruchomości pod numerami: 

1) 682 i 770 przy ulicy Piotrkowskiej, 

2) 320 i 388 przy ulicy Średniej, 

8) 1101 przy ulicy Widzewskiej, 

4) 1286 przy ulicy Targowej w miegie Ło- 
dzi i 

5) 61 przy ulicy Łodzkiej w mieście Konstan- 
tynowie Ogu Zgierskim położonych. zawiada- 
mia interesentów że regulacja hypoteki powyż- 
szy: h nierncho mości nastąpi w Sądzie tutej- 
szym dnia 5 (17) Grudnia r. b. o godzinie 9 z 
rana wzywa zatem osoby interesowane, aby do 
regulacji w powyższym terminie z dowodami 
prawa ich usprawiedliwiającemi zgłosili się, 
niesta wający bowiem w terminie sprekludowa= 


ni zostaną. 
Ogłoszenie decyzji skutkiem aktów regulacji 
wydanych, nastąpi dnia 9 (21) Grudnia tegoż 


roku o godzinie 11 z rana. 
Zgierz d. 24 Sierpnia (5 Września) 1865 r. 
Podsędek, Piasecki. 


p" H ? i 
LICYTACJE L SPAZEDAZE PUBLICZNE. 
— nn — NL 

(N. D. 4137) Rząd liubernialny 
Plocki. 

Zawiadamia, że w dniu 9 (21) Września r. b. 
od godziny 12ej z południa, odbywać się będzie 
w biurze Rządu Gubernialnego głośna in minus 
licytucja na dostawę przez czas od d. 19 Wrze- 
śnia (1 Października) 1863 r. po dzień ostatni 
Września J 864 r. żywności dla aresztantów wię- 
zień w Płockujji Pułtusku. 

Praetiam do licytacji ustanowione jest po kop. 
srebr. siedm Nr. 7, za porcję dzienną każdego 


więźnia, i od tej ceny rozpocznie Się in mi- 


nus głośna licytacja dla każdego więzienia od- 
dzielnie. 

Każdy przystępujący do licytacji obowiązany 
jest złożyć w Kasie Gubernialoej na vadium do 
ptrepryzy więzienia Płockiego rs. 500, a do 
Pułtuskiego rs. 450, w gotowiźnie, lub papierach 
kurs w kraju mających. 

Szczegółowe warunki, w Wydziale Policyjno- 
Wojskowym Rządu Gubernialnego, wyłączyw- 
szy święta, każdego dnia przejrzane być mogą. 

Chociaż na dostawę powyższą odbywać się ma 
głośna licytacja, dla dogodaości jednak ochotni-l 
ków na prowincji zaimieszkałych, wolao im jest 
nadesłać pocztą frankowane pod adresem Guber- 
natora Cywilnego opieczętowane deklaracje, ozna- 


czone na kopercie do którego mianowicie więzie- 


nia służą, z dołączeniem kwitów kasowych na zło- 
żone vadium według poniższego wzoru sporzą- 
dzić się winne. 


Wzór do deklaracji. 


Na skutek ogłoszenia Rządu Gubernialoego 
Płockiego daty 15 (27) Sierpnia Nr. 33678 
854, w Dziennikach Gubernialnym i Powszech: 
nym zamieszczonego, podaję niniejszą deklarację, 
iż obowiązuję się wziąść dostawę żywności dla 
aresztantów do więzień, lub więzienia w NN. za 
meuśdgrodzenie jednodziennej porcji każdego 
aresztanta po kop. srebr. N. wyraźniej N., pod: 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
warunkami libytacyjnemi objętym. 

Kwit Kasy N. na złożone vadium rs. N. dołą. 
czam, które wrazie nieutrzymania się przy licy- 
tacji, sam z powyższej Kasy odbiorę. 

Stale mieszkam w N. pisałem w N. doia N. 
mca N. roku N. 


(podpisać imię i nazwisko.) 


Płock d. 15 (27) Sierpnia 1868 r. 
-~ 
Gubernator Cywilny, Dzicwanowski. 


Naczelnik Kanaelarji, Słupecki. 


(N. D. 4215) Rząd Gubernialmy 
Gubermi Augustowskiej. 

Z powodu zpełzłej bez skutku w drugim ter- 
minie licytacji na dostawę żywności do więzienia 
Łomżyńskiego przez ciąg roku jednego od dnia 
19 Września (1 Października) 1863 r. do ostat- 
niego Września 1864 r. od ceny podwyższonej 
po kop. 6'⁄ za jędnodzienną porcję ży wności 
więźnia, 

Rząd Gubernialny z odw łaniem się de obwie- 
szczenia swego z dnia 16 (28) Maja r. b. Nr. 
6702 zamieszczonego w Dzienniku Powszech. 
nym Nr» 124, 127,1188, oraz w Dzienniku Gu- 
bernialnym Nr. 22, 23, i 24, podaje do powsze- 
choej wiadomości, iż w dniu 9 (21) Września 


„r. b. o godzinie 2ej po południu odbywać się bę- 


dzie w biurze Rządu Gubernialnego, w trzecim 
terminie na tych samych co poprzednio warun- 
kach głośna in minus licytacja na dostawę ży- 
wności do więzienia Łomżyńskiego na czas i od 
ceny wyżej wskazanej. 
Suwałki d 16 (28) Sierpnia 18 68 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski, 
Naczelnik Kancelarji, Wojewódzk . 


——. 


CN. D. 4093) Naczelnik Powiatu 
Warszawskiego. 

Gdy licytacja na entrepryzę reperacji kościo- 
ła, plebanii i domu dla sług kościoła we wsi 
Sobikowie na dzień 6 (18) Sierpnia r, b. ogło- 
szona, na niczem spełzła, przeto podaje do wia- 


domości, iż takaż licytacja odbywać się będzie 
w drugim terminie w dniu 10 (22) Wrześna 
r. b. o godzinie 12 w południe w biórze Po. 
wiatu przy ulicy Leszno od sumy rs. 650 kop. 
521/, anszlagiem wykazanej, mający zatem 
zamiar podjęcia się wykonania robót około re- 


Warunki licytacyjne i wykaz kosztów w biurze 
mojem każdego dnia w godzinach biurowych 
przejrzeć można. 


Opatów dnia 8 (20) Sierpnia 1863 r. 


Radca Dworu, Kwiatkowski. 


mamaa w R o 


— 


peracji rzeczonych powyżej budowli złoży na 
ręce Naczelnika Powiatu w terminie i miejscu 
wyż oznączonem Opieczętowaną deklarację na 


(N. D. 4305) Naczelnik Zakladów 
Górniczych Okręgu Zachodniego. 
papierze staplowym ceny kop. 7!/, podług 
wzoru niżej zamieszczonego bez skrobania i po- 
prawek napisaną, również do tejże deklaracji 
dołączyć należy dowód Bimku Polskiego na 
złożone vadium w ilości rs. 65 wynoszące. 
Inne warunki tej entrepryzy dotyczące, przej- 
rzane być mogą w biórze vow.atu w godzinach 


12 (24) Września r. b.o godzine 11 132 przed 
południem odbędzie się w biurze Naczelnika 
Zakładów Górniczych Okręgu Zachodniego w 
Dąbrowie licytacja przez otwarcie deklaracji 
opieczętowanychna dostawę dla Lazaretu Gór- 
niczego w r. 1864; 

a) Koszul męzkich sztuk 60 

b) Kołder wełnianych sztuk 24 

c) Szlafroków sukiennych sztuk 24 

d) Pasków rupturowych dubeltowych sztuk 
10. 
e. Pasków rupturowych pojedynczych sztuk 
10. 3 


biórowych wyjąwszy świąt i niedzieli. 
Warszawa d. 21 Sierpnia 1863 r. 


_ Radca Dworu, Marjewski. 


Wzór do deklaracji 
W skutek ogłoszenja Naczelnika Powiatu 
zd. 21 Sierpnia r. b. po 'aję niniejszą deklara- 


cję, że zobowiązuję się podjąć wykonania ro- Pretium do licytacji tej przyjmuje się: 


bót około reperacji kościoła, plebanii i domu ad a rs 1 kop. 20 
dlx sług kościoła parafialnego we wsi Sobiko. ad. Dó.19;6' kop. —_;, 
wie, w ścisłem zastosowaniu się do wykazów ad c rs, 8 kop. 25 
kosztów za sumę rs. tu wypisać wyraźnie lite. al d rs. 8 kop. 60 
rami) Poddając się wszelkim obowiązkom i za- ad e rs. 2 kop. 40 > 


Przystępujący do licytacji winien złożyć na 
vadium rs. 40 kop. 20 na koszta ogłoszeń rs. 
12 a utrzymujący się przy dostawie obowiąza- 
ny będzie złożyć na kaucją rs. 80 k. 40. 

Warunki i modele według których dostawa 
ma nastąpić w godzinach służbowych mogą 
być przejrzane w biurze Okręgu. 

Deklaracje winny być pisane czysto czy tel- 
nie bez skrobań i poprawek według wzoru po- 
niżej domieszczonego w przeciwnym bowiem 
razie za nieważne uznane będą. Wzór do dekla 
racji na papierze stemplowym ceny kop. 15 
pisać się mające. 

Deklaracja, 

W skutek ogłoszenia z dnia 21 Sierpnia (2 
Września) r. b. Nr. 3185 niżej podpisany mie 
szkanieć miasta wsi N Powiatu N Gubernii N 
podejmuje się dostawy efektów dla Lazaretu 
Górniczego w Dąbrowie. 

Odstępnjąc od cen temże ogłoszeniem wska. 
zanych w warunkach licytacyj nych szczegóło- 
wo wymienionych N procent ną korzyść Gór- 
nictwa. 

Pisałem w N. dnia N miesiąca N 1863 r. 

Dąbrowa dnia 2 Września 1863 r. 
w z. Liszka, 


strzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję- 
ym, dowód Banku Polskiego na złożone do 
niego vadium w ilości rs. 65 wynosząc e dołą. 
czam, które w razie nieutrzymania Się na li. 
©,ticji sam odbiorę, lub o odesłenie na pocztę 
do N. na mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem 
w N. dnia N. r, 1873. 


~. 


— 


(N. D. 409%) Naczelnik Powiatu 
Opatowskiego. 

Na zasadzie reskryptu Rządu Guber nialnego, 
z dnia 2 9 Lipca (10 Sierpnia) r. b. Nr. 12252 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
dnia 18 (80) Września r. b. o godzinie 12ej w 
południe, odbywać się będzie w biurze Naczelni- 
ka Powiatu Opatowskiego w mieście Opatowie, 
publiczna in minus przez opieczątowane deklara- 
cje, licytacja, o entrepryzę podjęcia się wybudo- 
wania plebanii z drzewa pod gontem na Probo- 
stwie w Łagowie, która rozpoczętą będzie od su- 
my anszlagowej rs. 1618 kop. 9, do deklaracji 
załączony być winien kwit na złożone w Kasie 
Skarbowej vadium w sumie rs. 161 kop. 81. De- 
klaracja winna byé w zwykłej formie napisana, 
bez żadnych poprawek, zapieczętowana, i pod 
adresem Naczelaika Powiatu w powyższym ter- 
minie, przed godziną 
żona, 


(N. D. 4322) Fiep:kGonoockaa Tastowna. 
OówabBaaeTi, ura 19 Ceuraópu (1 OkTrnó- 
PA) ©. r, cb 12 uac' wb yrpa, 6y4e1r* npo- 


12tą w południe zło- 


Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 


M3Bogurhca npn ceh TaMo;kR5 Npogawa CH ny- 
6au4uero TOpra pa3ubiXL KOHCHCKOBAKUbIX% 
ToBapoBL, A HMENIIO: ÓyMA/KHBIXB, MoAyuiep- 
CTAHHBIXb M pa3HBIXŁ MEJOJHBIXŁ A3ĄBNIŃ, a 
TAKIKE HaH, Bcero no oyBaKS Ha 1913 pyó. 
80 Koi. 


Bep:kó0108% Ana 28 Asrycra 1863 r. 


N. D. 4325) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie, 
Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni 

Ż na żądanie Izraela Przepiórki handlującego 

w Warszawie pod Nr. 2424 mieszkającego, a 

zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 

postępowania subhastacyjnego u Teodora Eac- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego w Warszawie przy ulicy S-to 

Jerskiej pod Nr. 1775, zamieszkałego, obrane 

mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,000, z 

procentem od dnia 28 Marca n. s. r. b. i kosz 

tow od Emilii-Julii-Józefy z Klopflejszów Fili- 
pa Rucińskiego małżonki Obywatelki właści - 
cielki nieruchomości w Warszawie pod Nr. 

1664, pułożonej, zaś pod Nr 2682 zamieszka- 

łej, protokółem Walentego Supryniewicza Ko- 

mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 

Polskiego w dniu 15 (27) Lipca 1863 r. spo- 

rządzonym. w drodze Sądowej przymuszonego 

wywłaszczenia zajętą i Zaaresztowaną została, 


NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie przy ulicy Mokotowskiej pod Nr. ` 
1664, na gruncie emfiteutycznym z którego 
czynsz rocznie rs. 12 kop. 30 opłaca się w gmi- 
nie Magistratu Miasta Warszawy w Cyrkule 
policyjnym 9. w jurysdykcji Sądu Pokoju Ogu 
i miasta Warszawy Wydzału III położona, 
prawem własności do egzekwowanej dłażniczki 
Emilii Julii Józefy z Kiopflejszów Rucińskiej 
Filipa Rucińskiego małżonki należące, i w tej- 
że posiadaniu zostające, poszukiwaną wierzy- 
telnością hypotecznie obciążona. 

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następnjące zabydowania: 

1. Parkan z desek. 

2. Dom parterowy z drzewa częścią gontami 
a częścią blachą kryty, dwa kominy murowane 
mający. 

2. Przystawka z desek również blachą kryta. 

3. Sala duża z trzema odmianami pod wzglę- 
dem budowy z drzewa postawiona, blachą kry- 
ta, trzy kominy murowane mająca. 
„S4. Ogród z drzew dzikich i krzewów różnych 
składający się i dwa drzewa gruszkowe obej- 
mujący. 

5. Altan pięć z desek gontami krytych w o- 
grodzie. 

6. Chórek dla muzyki deskami kryty z ga- 
lerją drewnianą. 


7. Lodownia drzewem wewnątrz cembrowa- 
na ziemią przykryta. 

Kloaka z desek. 

8. Komórka z drzewa. 

9. Kloaka gontami kryta. 

10. Komórka i stajenka z desek gontami 
kryta. 

11, Chlewki z desek deskami kryte, 

12. Śmietnik z drzewa. 

18. Przystawka z drzewa pod gontami. 

14. Dół po zawalonej studni. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąc- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
iestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775, 
zamieszkałego, zas zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale pierwszym złożone przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. JW. Zygmuntowi Hr. Wielopolskiemu 
Prezydentowi Miasta Stołecznego Warszawy 
w Warszawie pod Nr. 462 urzędującemu na rę- 
ce Spoczyńskiego Urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału 
IIL w Warszawie pod Mr. 1837 urzędującemu 
na ręce Myszkowskiego Urzędnika tegoż Sądu. 

Obudwóm dnia 7 (19) Sierpnia 1863 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie d. 12 (24) Sierp- 
nia 1863 r. a w dniu dzisiejszym do księgi za- 
aresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej, wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbiora objaśnićń `i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernii Warsza- 
wskiej w Warszawie w Wydziale Iszym w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
N.549 o godzinie 10 z rana dnia 9 (21) Pa- 
żdziernika 1868 r. . 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łąc- 
ki Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jest wy- 
żej wskazane. 

Warszawa d. 19 (81) Sierpnia 1863 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski. 

Wywieszono na tablicy w Sali Ustępow ej 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 

w Warszawie d. 19 (31) Sierpnia 1863 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski. 


RZE AB AAA 
N. D. 482%) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P; S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Sury z Totenbergów Sor- 
gensztein po Szmulu Sorgensztein pozostałej 
wdowy awłasnych funduszów utrzymującej się; 


= 4 a amS EZR 


w Warszawie pod Nr. 2466 zamieszkałej a za- 
„mieszkanie prawne w Warszawie pod N. 1775 
przy ulicy Ś-to Jerskiej u Teodora Łąckiego 
~ Adwokata przy Sądzie Apelecyjnym Królestwa 
? Polskiego zamieszkałego, do tego interesu i ca- 
łego postępowania subhastacyjnego obrane ma- 
jącej w poszukiwaniu sumy rs. 450 z procentem 
5 040 od dnia 1 Kwietnia 1863 r. liczącym się, 
i kosztów od Augusta Stolling Obywatela i 
właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 857 położonej, zaś *w Warszawie pod Nr. 
352 zamieszkałego, protokółem Józefa Kurinan 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
8 (20) Lipca "1863 r. sporządzonym, w drodze 
- Sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
~ | zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy roguulicy Ogrodowej i Wro- 
niej pod Nr. 
z którego opłaca się czynszu rocznie rs. 8 k. 


857 na gruncie emfiteutycznym 


75w cyrkule Policyjnym i Administracyjnym 
szóstym w jurysdykcji Sądu Pokoju Okręgu i 
miasta Warszawy Wydziału II. położona, pra- 
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Augusta Stolling Obywatela należąca, w za- 
stawnem posiadaniu Perli Fajgi Rosengarten 
stosownie do aktu urzędowego przed Marci- 
nem Ciechanowskim Pisarzem Aktowym Kró- 
estwa Polskiego w Warszawie w dniu 19 (381) 
Lipca 1861 r. zdziałanego, na lat trzy, od dnia 
1 Sierpnia 1861 r. 
6000 zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona. 


w procencie od sumy rs. 


Na gruncie tej Nieruchomości są następują- 
ce zabudowania: 

1. Dom frontowy narożny z drzewa w słupy 
deskami szalowany parterowy, gontami kryty 
_ dwa kominy murowane mający. 

2. Oficyna z drzewa w słupy, Zeskami szalo- 
wana gontami kryta komin murowany ma- 
jacy- 

3. Oficyna z drzewa w słupy deskami szalo- 
wana gontami kryta dwa kominy murowane 
mająca. 

4, Zabudowanie z drzewa w słupy, goutami 

"kryte obejmujące stajnią i wozownią. | 

5. Kloaka z drzewa goutami kryta. 

6. Komórki 3 z drzewa deskami kryte. 

7. Komórki 3 z drzewa gontami kryte. 

8. Oficyna częścią murowana częścią z drze- 
wa dachówką karpiówką kryta dwa kominy | 
murowsBe mająca. 

,9. Parkany z drzewa w słupy. 

10. Sztachetki od podwórza ogród oddziela- 
jące z furtką z łat postawione. 

11. Ogród fruktowy z altaną złat i sześcio- 
ma drzewami owocowemi. 

12. Podwórze, studnia balami cembrowana 
z pompą i wahadłem i rurą drewnianemi. 

W nieruchomości tej jest trzynastu lokato- 
rów, ź imion i nazwisk, oraz cenę najmu ui- 
szczających, w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej Nieruchomości znajduje się w. ak- 

„cie zajęcia u sprzedażą dyrygująceg o Teodora 
Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 


szego w Wydziale I. złożo ne, przejrzane być 
mogą. 
Zajęcie w kopjach doręczone: 


JW. Zygmuntowi Hr. Wielopolskiemu Pre- 
zydentowi miasta Stołecznego Warszawy w 
Warszawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce 
Spoczyńskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Józefowi Wośińskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Ogu i Miasta Warszawy Wydziału II. w 
„Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu na ręce 
własne. 

Obudwom dnia 23 Lipca (4 Sierp.),1863 r. 

W niesione do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej i zaaręsztowanej Nieruchomości w Warsza- 

wie d. 8 ,20) Sierpnia 1863 r. a w dniu dzisiej- 
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 

Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa- 
nej wpisane zostało. 


Pierwsza „publikacją zbioru objaśnień i wa- 
„runków szrzedaży odbędzie się na audjencji ja- 
wnej Trybunału Cywilnego Gubernii Warsza- 
wskiej w Warszawie w Wydziale I: w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 9 (21) Paździer= 
nika 1863 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego którego zamieśzi unie jest wyzej 
wskazane. 

Warszawa dnia 19 (31) Sierpnia 1863 r. 

w ż. Podpisarz Trybuńału, Marczewski. 


Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie dnia 19 (81) Sierpnia 1868 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski. 


+ 
a > 


(N.D 4326) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art 682 K. P, 8. wiadomo czyni. 
iż pa żądanie Karola i liwy z Uhrzanowskich 
małżonków Kuszlów Obywateli z własnych fun- 
duszów utrzymujących się, w Warszawie pod Nr. 
2402 lit. u zamieszkałych, a zamieszkanie pra- 
` wne do tego interesu i całego postępowania sub- 

Kastacyjnego u Teodora Łąckiego Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym nrólestwa kolskiego 
w Warszawie przy ulicy Śto Jerskiej pod Nr. 
1775 zamieszkałego, obrane mających, w poszu- 
kiwaniu sumy rs. 3600, z procentem Do od dnia 
1 Kwietnia 1863 r. i kosztów od Lucjana-Kon- 
stantego dwóch imion Tokarskiego urzędnika, „le- 
odory z Tokarskich Hipolita Stenzel urzędnika 
żony i Antoniego Tokarskiego obywatela, wszyst- 
kich jako właścicieli Nieruchomości w Warsza- 
wie pod Nr. 186 położonej pierwszych dwojga w 
tymże domu Nr. 186, zaś ostatniego Nr. 668, 
wszystkich w Warszawie zamieszkałych protokó- 
iem Józefa Kurmaq Komornika przy Trybunale 


Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa: 
runki sprzedaży w Kancelarji Try bunału tutej: : 


| niemvzuosci podziąłu w naturzę sprzedaż przez 


tutejszym w dniu 12 (24) Lipca 1868 r, sporzą- 
dzonym, w drodze Sądowej przymuszonego wy- 
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy ulicy Krzywe Koło pod Nr. 
186 na gruncie dziedzicznym w Cyrbule Policyj- 
nym i Administracyjnym pierwszym w jurys- 
dykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
Wydziału I. położona, prawem własności do egze- 
kwowanych dłużników Lucjana- Konstantego 2ch 
imion Tokarskiego urzędnika, Teqdory z Tokar- 
skich, Hipolita Stenzel urzędnika żony i Antonie- 
go Tokarskiego Obywatela należąca i w tychże 
posiadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytelno 

ścią hypotecznie obciążona. 

Nieruchomość powyższa składa się z następu- 
jących zabudowań: 

1. Kamienicy frontowej masiv. murowanej o 
parterze i trzęch piętrach na czwartym poddaszu 
dachówką holenderką krytej, dwa Na muro- 
wane mającej. 

2. Oficyny masiw murowanej o parterze i 3ch 
piętrach dachówką holenderką krytej, komia mu- 
rowany mającej. 

3. Komórki z drzewa w słupy blachą krytej, 
kloaki i śmietnika. 


4, Podwórze zabrukowane. 

W nieruchomości tej jest dziesięciu lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz cenę najmu uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej izaaresz: 
towanej nieruchomości, znajduje się w akcie za“ 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąc- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego w Warszawieprzy ulicy Śto-Jer- 
zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży, w - Kancelacji 


skiej pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś 


Trybunału tutejszego Wydziału I. złożone przej - 
rzane być mogą. 


Zajęcie w kopiach doręczone: 


1. JW. Zygmuntowi Hr. Wielopolskiemu Prez y- 
dentowi miasta Stołecznego Warszawy, w War- 
szawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce Sle 
dziewskiego Urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta. Warszawy Wydziału I. 
w Warszawie pod Nr. 1767 urzędującemu na 
ręce własne. 

Obudwom d. 2 (14) Sierpnia 1868 r. 

Wniesione' do: księgi wieczystej powyż zajętej 
| pods aoć w Warszawie dnia 8 (20) Sierpnia 
1863 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaare- 
sztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków przedaży, odbędzie się na audjencji ja- 
wnej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw - 
skiej w Warszawie w Wydziale [. w miejscu zwy“ 

kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 
o godzinie 10ej z rana, dnia 9 (21) Pazdziernika 
1863 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apellaeyjnym Krółestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 


zane. 
Warszawa d. 19 (31) Sierpnia 1863 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału, 
Marczewski, 


bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
Warszawie d. 19 (31) Sierpnia 1863 r. 


w zast. Podpisarz Trybunału, 


Marczewski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej si 

(N.D. 4323) Wyrokiem Trybunału apee 
nego Gubernii Warszawskiej w Warszawie da- 
ty 16 (28) Listopada 1862 r. między Wincen: 
tym Lech propinatorem dawniej we wsi Trze: 
ciance teraż we wsi Klembowie Ogu Stanisła- 
wowskim zamieszkałym powodem przez Teo] 
dora Łąckiego Adwokata stawającym z jednejA| 

1. Pauliną z Łoczewskich Karaś po Kazi- 
mierzu Karaś pozostałą wdową w imieniu wia- 
snem oraz jako matką i główną opiekunką aip 
ietnich swych dzieci Konstantego syna i Anny! 
Balbiny córek z tymże Kazimierzem Karaś wi 
wałżeństwie spłodzony ch właścicielką Nieru- 
chomości pod Nr. i w mieście Radzyminie Ogu 
Stanisławowskim położonej, tamże zaumiesz kalą. 


2. Janem Hujkiewicz Obroncą Sądowym ja-| 
ko, przydanym opiekunem wyż rzeczonych nie-| 
letnich Karaś w mieście Radzyminie Ogu Sta-| 
Warszawskiej zamie= 


nisławowskim Gubernii 
szkadyw. | 
38. Józefem Janiszewskim obywatelem w Radzy- | 
minie zamieszkałym. | 

4. Aleksandrem Kowalewskim urzędnikiem 
w Warszawie pod Nr..2865 zumieszkałym po- 
zwanyswi niestaw ającymi 4 dlugiej strony Zuo- 
cznie zapaułym, powód Wincenty Lech upo- 
ważniony został do popierania dzizłu majątku 
po Kazimierzu Karas pozostałego w skutku 
tego dział nieruchomości pod Nr. 1 w mieście 
Radzymiuie Okręgu Stanisławowskim Gubermi 
Warszawskiej nakazany do udzielenia opinii 
czyli Niesuchomość ta naturze 
podzieloną być możę lub przeciwnie, oraz do 


dogodnie w 


jej oszacowania biegli mianowani w razie 


publiczną licytacją rozporządzona do- ode- 
brania przysięgi od Ďiegiych oubycia sprze- 
daży 1 kierowania Czy nnościani  działowemi 
Ignacy Bichcki Asesor Trybunału został dele- 
gowauy, zaś do sporządzenia samych dziadów 
Rejent Zbikowski zostat praeznaczony, 

Naprzeciw temu wyrokowi Józef Joniszew> 
ski i Aleksander Kowalewski załozyli opozycją 
przywodząc że już 1az wyrokiem Trybunału 
daty 24 Lutego (8 Marca) 1855 r. dzis tejże 
samej Nieruchomości został nakazany biegli do 
sporządzenia opimi i taksy mianowani i taksę 
takową sporządzili ustauawiając warrość Nieru- 
chomości wraz z gruntami na rs. 2128 kop. 41 
a taksę tę w Kancelarji Pisarza Trybunału zło- 
zyli w skutku tego Trybunał tutejszy wyro- 
kiem daty 15 (27) Kwietnia 1863 zapadiytm ta- | 
ksę powyższą zatwierdził. 


| 
d 
i 
i 


/sziej śmierci tych osób. 


-838 


Od dwóch tych wyroków Paulina Karaś i | 


Jan Hajkiewicz odwołali się do Sądu Apelacyj- 
nego lecz odwołanie ich wyrokiem tegoż Sądu 
w dniu 6 (18) Czerwca 1863 r. ocznie zapadłym 
jako bezzasadne zostało oddalone. 

Nieruchomość pod Nr. 1 w mieście Radzy- 
minie położona składa, się z domu o parterze 
drewnianego, ogrodu warzywnego w obrębie 
miasta Radzymina, ogrodu w starym: polu przy 
drodzę Dybowskiej dwóch ogrodów gumniska 
zwanych, łąki w. obrębie miasta Radzymina 
grant jest czynszowy, którego to gruntu pod 
domem przed i w tyle domu oraz ogrodem czyli 
placem od domu ciągnącego się aż do kanału 
jest 154 prętów kwadratowych i opłaca się 
czynszu do dworu Radzymińskiego rocznie po 
rs. 8 kop. 12 132: 

O bliższych szczegółach szczegółach pod 
każdym względem powziąść można wiadomość 
u podpisanago Teodora Łąckiego Adwokata w 
Warszawie pod Nr. 1776 przy ulicy Ś-to Jer- 
skiej zamieszkałego oraz w Kancelarji Pisarza 
Trybunału Wydziału I. w Warszawie pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej istniejącej, Po złożeniu 
warunkow licytacyjnych pierwsza publi kacja 
takowych odbyła się w dniu 15 (27) Sierpnia 
1863 r. przed W. Dyjament Sędzią w miejscu 
Asesora Bielickiego rezolucją presydjalną daty 
9 (21) Sierpnia 1863 r. delegowanym i termin 
do drugiej publikacji takowych a zarazem przy- 
gotowawczego  przysądzenia Nieruchomości, 
pod Nr. 1 w Badzyminie poł ożonej wyznaczo- 
ny został na dzień 1 (13) Października 1868 r. 
godzinę 9 132 rano który się odbędzie w miej- 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału-Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie w Wy- 
dziale I. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej przed 
W. Bielickim Asesorem delegowadym. + 


2128 kop 
41 jako szasunku przez biegłych wynalezio- 


Licytacja zacznie się od sumy rs. 


nego. 
Teodor Łącki, Adwokat. 


ZAPOZWY BDYKTALNE. 


En en 


(N. D. 4057) Sąd Poprawczy 
Wydziału Kaliskiego. 

;Zapozywa Jadwigę Chrostek służącą, dawniej 
we. wsi i gminie Pientno Powiecie Kaliskim Za- 
mieszkałą, a obecnie z pobytu niewiadomą, aby 
się w przeciągu dni 30 w Sądzie tutejszym do 
ogłoszenia wyroku pod skutkami prawa stawiła 


Tyniec d. 10 (22) Sierpnia 1868 r. 


Sędzia Prezydujący, Ruprecht. 


zza 


(N. D. 4114) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego. 

Zapozywa Anielę Drozdowską w m. Płocku 
stale zamieszkałą, a obecnie z pobytu niewiado- 
mą, iżby się w przeciągu dni 30 od daty niniej - 
szego wezwania w Sądzie Poprawczym Płockim 
stawiła, lub o miejscu obecnego swego zamie- 
szkania Sąd zawiadomiła. 


Płock d. 24 Lipca 1868 roku. 


Sędzia P rezydujący, Łempicki. 


(N. D: 4117 Sąd Policji Poprawcze) 
Wydziału Pulluskiego 

W dniu 16 (28) Kwietnia r. b. pod kolonją 
Ludwinowem w polu przy szosie od twierdzy 
Nowogieorgiewskiej ku Serockowi prowadzącej 
znalezione zostały zwłoki nieznanego człowie* 
ka z uciętą głową i głowy tej niewyśledzono, 
zwłoki przedstawiały mężczyznę wzrostn do- 
brego, tuszy i budowy ciała miernej, ubrane 
były w sukmanę szarą kamizelkę czarną. ko- 
szulę perkalową białą, gatki białe,.i onuczki 
z grubego płótna, śledztwo Sądowe nazwiska i 
pochodzenia opisanego człowieka, ovaz przy” 
czyny jego śmierci niewykryło, Wzywa zatem 
każdego ktoby w tej mierze posiacał wiadomość 
aby takową Sądowi zakomunikować zechciał. 


Pułtusk d 7 (19) Sierpnia 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Dembowski. 


(N. D. 4240) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Lubelskiego. 

W dniu 12 (24) Sierpnia r. b. na polach Bi- 
skupickich znalezione zostały zwłoki trzech 
mężczyzn a mianowicie: 

a) Zwłoki mężczyzny około 45 lat wieku mieć 
mogącego, wzrostu dobrego, twarzy okrągłej, 
włosów blond, z małą bródką i wąsami, ubrane 


| w koszulę i spodnie płócienue, na zwłokach zaś 


znaleziony był na kartce.uapis „„Miklety'* 

by Zwłoki mężczyzny iat około 30 mieć mo- 
gącego, wzrostu dobrego, włosów czarnych, u- 
brane w koszulę i gatki płócienne, na zwłokach 
zuś tych znajdował się napis: Aleksander Dy- 
uczyński. 

c) Zwłoki mężczyzny lat około 45 mieć mo- 
gącego, wło- 
sów blond, ubrane w koszulę i gatki płócienne 


wzrostu 1 tuszy  dubrej, 


na zwłokach zaś tych znalezioną została kartka 
z napisem „Dutkiewicz: 


W spodziewaniu zatem że zwłoki wspomnio- 


| ne należały do osób których nazwiska na zna- 


lezionych kartkach zamieszczone zostały, Sąd 


| Policji Prostej wzywa więc każdego ktoby o zii- 


ich imionael i pocho- 


dzeniu tudzież stusunkach familijnych wiado= 


mość posiadał, aby takową $adowi tutejszemu 


lub uujblizszemu miejsca swego zamieszkania 


udzielił. 
Lublin d. 17 (29) Sierpnia 1868 r. 
p. 0. Podsędka, Terpiłowski. 


(N. b. 4270) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego. 
W nocy zd. 8 (20) na dzień 9 (21) Maja 
. b. Marjapua Sledzińska z gospodarstwa na 
ód części we wsi Dobrzankowie Okręgu 
koca oo się zbudzona była 


w Drukarni J. Jówbrekiego.---ZA pozwoleniem Cenzury. 


stukaniem do okna niepytając się kto stuka | 


wstała i zbudziła śpiącego w drugiej izbie mę- 
ża swego Jana, zbudzony przez żonę Jan Sle- 
„dziński ubrał się zaraz, wyszedł i więcej niepo- 
wrócił, dnia następnego zaś znaleziono go Za- 
strzelonego we wsi Jaciążku, przeszło o milę 
drogi od „Dobrzankowa, niedaleko owczarni 
Jan Sledziński 
wydalając się z domu zabrał był z sobą dwa 
konie swoje które „aastępnie we 
wsi ościennej w zbożach ujęte zostały, a na je- 


przy drodze w życie leżącego, 
własne, 


dnym z nich było siodło własne Śledzińskiego. 
Tej samej nocy z dnia 8 (20) na 9 (21): Maja 


r. b, wydarzyła się we wsi Jaciążku Okręgu Í 


Pułtuskim pogorzel z podpalenia skutkiem 
której spaliła się owczarnia dworska do Romu- 
alda Kuszkowskiego należąca i znaczna ilość 
owiec. -Spiący podówczas w owczarni owczarz, 
zbudzony w nocy szczekaniem psa, gdy wyjrzał, 
'przekonał się że róg owczarni pali się, dostrzegł 
przytem mignienie jakirgoś człowieka, zabiegł 
mu więc, lecz człowiek ten rzuc'ł się na niego- 
a wtedy obok siebie dostrzegł owczarz drugie- 
go znowu człowieka na koniu, dał się słyszyć 
wystrzał z broni, owczarz umknął, a nazajutrz 
znaleziono tam zastrzelonego Jana Sledzińskie- 
go. Podając o tem do powszechnej wiadomo- 
ści, wzywa każdego ktoby wiedział o sprawcy 
zastrzelenia Sledzińskiego, lub o sprawcy pod- 
palenia owczarni aby wiadomość tę Sądowi na- 


szemu udzielił. 
> 


Pułtusk d. 4 Września 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, Dembowski. 


(N. D.xll2) Sad Policji Poprawczej 


Wydziału Łęczyckiego. 

Zapozywa” Pawła Podoleckiego ostatnio w 
Strzelcach przy fabryce cukrowni zamieszkałego, 
a obecnie z pobytu niewiadomego, aby we wła- 
snej sprawie dla posłuchania wyroku Sądu Ape: 
lacyjnego w ciągu dni 30 w Sądzie tatejszym 
stawił się, lub o sobie dał wiadomość, pod 
skutkami prawa. 


Łęczyca d. 18 Sierpnia 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Assesor Kolegialny, Wojcieki. 


(N. D. 4109) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Młlawskiego. 
Zapozywa Antonipę Korcbową dawniej we 
wsi Borkowis Kościelnym Ogu  Mławskim za- 
mieszkałą, a dziś z pobytu niewiadomą, aby się 
w ciągu dni 30 po odbiór depozytu w Sądzie 
tutejszym stawiła, gdyż w przeciwnym razie 
takowy na rzecz skarbu spieniężonym będzie, 


Mława d. 6 (18) Sierpnia 1868 r. 
Podsędek, Sieradzki. 


(N. D. 4243) Sad Poprawczy 
Wydziału Kaliskiego. 


W dniu 29 Maja r. b. na koloniach Ciświcy i 
i Borowca Nowego w gminie Grodźcu, Okręgu 
Pyzdrskim między Powstańcami a wojskami Ro- 
syjskiemi zaszła potyczka, po której znaleziono 
odartych z odzieży, zabitych dwunastu Powstań- 
ców a mianowicie: 


Pierwszy, wzrostu wysokiego, budowy ciała 
gzczupłej. lat około 26, włosy ciemno-blond, twa- 
rzy ściągłej, nosa długiego, zarost wąsów i brody 
niewielki, miał ranę postrzałową w brzuchu poni: 
żej pępka, której otwór przeciwny był w krzyżu 
około czwartego kręgu boku. 

Drugi, wzrostu średniego, budowy ciała szezu- 
plej, lat około 23, włosów ciemno-blond, czoła 
wysokiego, twarzy okrągłej, nosa miernego za- 
dartego, miał ranę postrzałową w brzuchu, któ- 
rej przeciwny otwór w łopatce. 


Trzeci, wzrostu dobrego budowy, ciała Szczu- 
plej, lat około 26, włosów na głowie oraz niewiel- 
kich faworytach i wąsach ciemnoblond, oczy nie 
bieskie, twarz okrągła, miał rękę prawą w ra- 
mieniu od kuli z gruchotaną i ranę postrzało- 


wą wlewym boku, nie mającą przeciwotworu- 


Czwarty, uznawany zu Ludwika Grabińsk iego, 
piekarza z Stawiszyna, wzrostu średniego, budowy 


ciała dobrej, lat około 24, oczu niebieskich, twa- 


Piąty, wzrostu dobrega, budowy ciała szczu- 
płej, lat około 86, włosów ciemnych długich, bro- 
da i wąsy blond, oczu niebieskich, rana postrza= 
lowa w okolicy żołądka z przeciwotworem pod 
prawą łopatką. 

Szósty, wzrostu dobrego; budowy ciała dobrej, 
lat około 24, twarzy ściągłej, takiegoż nosa, oczu 
niebieskich, czoła wysokiego, włosów blond, bez 
zarostu, w piersiach na lewej stropie dwie rany 
kłute, na lewej ręce takaż rana około stawu 
łokciowego i takież dwie rany na lewem udzie, 
a prócz tego piersi, plecy i brzuch zsiniałe od 
batów. 


Siódmy, w zrostu wysokiego, dobrze zbudowa- 
ny, lat około 30, włosów długich ciemnych, wą- 
sów małych, broda niedawno ogolona, twarz ścią- 


Sla, oczy niebieskie, nos zadarty mierny, trzy ra- 


ny kłute w lewym boku, takaż runa z tyłu na le- 
iwem ramieniu i na boku lewym mocne TE 
cie. 


Ósmy, wzrostu dobrego, budowy ciała silnej, 
lat około 28, włosów ciemnych, wąsy czarne nie- 
wielkie, twarz okrągła, oczy niebieskie, rana po-, 
strzałowa w środku piersi z przeciw otworem nad. 
prawą iopatką, 

Dziewiąty, uznawany za Sznajdra z W. Ks 
Poznańskiego, wzrostu średniego, budowy ciała. 
szczupłej, lat około 18, włosy ciemne, twarz ścią- 
gła, nos mierny zadarty, runa poaza arn prze- 


rzy okrągłej, włosów jaso- -blond, nosa szerokich, ubrany w 
miał ranę postrzałową w piersiach poniżej oboj- , Mężczyzn: ; 
czyka, z przeciwotworem nad łopatką lewą, só 5 i Z 
drugą takąż ranę w okolicy żąłądka, w której ku- iornego, oczó! 
la utkwiła nad obojczykiem lewym i rękę prawą spodnie w kratkę siwą i 
postrzeloną nad stawem ręki. płócienne wzrostu małego. 


chodząca przez lewe ramię i całe piersi, której 
przeciw otwór pod łopatką lewą. 


| 


Dziesiąty, wzrostu: średniego, silnej budowy, 
lat około 80, włosy ciemne długie, zarost mały, 
twarz okrągła, nos dłagi, oczy niebieskie, rana 
postrzałowa poniżej prawej łopatki, bez przeciw- 
otworu, w brodzie z lewej strony rana kłuta. 

Jedenasty, uznawany za Marcina Chyżyno- 
wicza dawniejszego kuchcika z Gródźca, wzrostu 

| średniego, lat 42, silnej budowy, włosów jasno- 
| blond długich, faworyty pod brodą zapuszczone, 


| 


j rana postrzałowa w środku piersi poniżej obojczy- 


wąsy jasnoblond, czoło wysokie, twarz ściągła, 


| ka, otwór przeciwny z tyłu. 


Dwunasty, wzrostu miernego, budowy ciata 
szczupłej, lat około 26, włosów na głowie i wą- 
sach jasno-blond, twarz okrągła, rana postrzało- 
wa w lewym boku z tyłu, przeciw -otwór której w 


prawym boku między piątem a szóstem żebrem. 


Prócz tego znaleziono tamże, 
czarny, stary podarty z podszewka flanelową po- 
pielatą w rzuty czarne, czapkę sukienoą czarną 
z daszkiem skórzanym i kamaszek podarty z le- 
wej nogi. 


Gdy imiona, nazwiska i miejsce pochodzenia 


aby takowej 


czwartego, dziewiątego i jedenastego nie są do 
statecznie pewne, a innych poległych niewiadome 
gdyż prócz tego nie wykryto czyją własność sta- 
nowią znależione rzeczy, wzywa przeto każdego 
ktoby o tem posiadał wiadomość, 

spiesznie, a co do rzeczy najdalej w ciągu dni 
80tu Sądowi tutejszemu udzielił, gdyż po upły- 
wie bezskutecznym tego terminu z'rzeczami stoso 
wnie do prawa postąpionem zostanie. 


| 
Pc dając do publcznej wiadomości iż w skut- 
między 


ku stoczonego boju w dniu 3 (15) Sierpnia b. 
wstańcami 
Czernichowem a Wąsowem w Okręgu tutejszym 
21 ciał meżczyzn nie żywych poległych w oza- 
sie powyższego boju niezuauych, zarazem ma 
honor upraszać każdego mogącego posiadać ja- 
ką wiadomość o nazwiskach powyższych osób 
aby takową Sądowi tutejszemu szpiesznie udzie- 
raczył, a tv celem spisania dokładniejszych 


Tyniec d. 22 Sierpnia 1868 r. 


Sędzia Prezydujący, Ruprecht. 


(N. D. 4278) Sąd Pa nlicji Prostej Okręgu 
Proszowiekiego. 


wojska Cesarsko. -Rosyjskie z Po- 


znaleziono ua polach 


r. przez 
aktów zejścia. 
Rysopis powyższych osób jest następujący: 
1. Męzczyzna wzrostu dobrego, budowy ciała 
wgsy ru- 
twarzy okrągłej, lat 


silnej, włosów na głowie'jasno bięnd, 
dawe, oczy. niebieskie, 
mógł mieć około 86, obeenie osoby poświadczy- 
ły że denat ten nazywa się Hrabia Stadnieki 
lub Staszyński, niewia domo gdzie- zamieszki- 
wał, ubrany był w kcszulę i gatki. 

2. Mężczyzna wzrostu średniego, twarzy 
ściągłej, nosa orlego, włosów ciemno blond, wą- 
sów i brody rudawej, oczy piwne, na lewe oko 
nie widział, ubrany w koszulę i gatki, lat oko- 
ło 26 mieć mogący. 


8. Mężczyzna la: około 28 mająży, wzrostu 
dobrego, twarzy ściągłej, włosów ciemno blond, 
oczów siwych, nosa ściągłego, ust szerokich, 
ubrany w spodnie sukienne szaraczkowe, i ka- 
ftan sukienny grunatowy i w koszulę. 


4, Mężczyzna lat około 24, 
ściągłą, włosów blond wąsy blond nos orli, oczy 


mający twarz 


siwe usta szerokie, ubrany w koszulę i gatki. 


5. Mężczyzna wzrostu średniego, lat około 
25 mający włosów jasno blond, twarzy okrągłej 
ust miernych, zarostu na brodzi: i wąsach ja- 
soo blond rżadkich nie golonych, nos orli, oczów, 
niebieskich, ubrany w koszulę i gatki 

6. Mężczyzna wzrostu miernego, twaizy ścią- 
głej, oczów siwych, nst miernych, nosa mier 
tego, Jat około 21 mieć mogący, był ubrany 
w koszulę i gatki, 


7. Mężczyzna budowy ciała silnej, wzrostu 


średniego, włosów ciemno blond, nosa miernego, 


ust szerokich, 
oczów burych, ubrany w kaftan granatowy 


twarzy okrągłej, bez zarostu 


koszulę i gatki w paski białe z Czerwouem 
lat mógł mieć około 28, 


8. Mężczyzna wzrostu dobrego lat około 36 
mający twarzy okrągłej włosów ciemno blond wą- 
sów jasnych, nizko strzyżonych, oczów siwych 
ust szerokich, ubrany w koszulę i gatki. 

9. Mężczyzna lat około 16 mieć mogący, 
włosów jasno blóńd twarzy okrągłej, bez zaro- 
stu nosa miernego, oczów niebieskich, ubrany 
w spodnie w kratkę siwą i koszulę oraz gatki 


10. 
okrągłej włosów ciemno blond, oczów siwych, 


Mążczyznia wzrostu dobrego, twarzy 


nosa miernego, lat mógł mieć osoło 36, ubra- 
ny w koszulę i gatki, 

11. Męzczyzna lat około 40 wzrostu dobrego, 
twarzy ściągłej, nosa orlego przekrzywionego, 
włosów czarnych, wąsów rudych, ubrany w 
koszulę i gatki. 

12. Mężczyzna lat około 22 mający, wzrostu 
miernego, twarzy ściągłej. nosa płaskieyo oczu 
burych, włosów szatyn, wąsów jasnych. ubrany 
w koszulę i gatki, 

13. Mężczyzna lat około 38 mający wzrostu 
dobrego, oczów piwnych, nosa mievnego, Wło- 
sów, ciemne blond wąsów żółtych, ubrany w ko- 
szulę i gatki, 

14. Mężczyzna lat około 50 mający, wzrostu 
dobrego twarzy dużej ściągiej, oczu mię bieskich, 
włosów ciemno blond szpakowatych wąsów- si- 
wych, nosa dużego, ubrany w koszuię i gatki. 

15. Mężczyzna lat około 25 mający wzrostu 
dobrego, twarzy ściągłej dużej, oczów piwnych, 
nosa dużego, włosów ciemuo blond dużych bez 
zarostu, ubrany w kaftan granatowy Z czerwo- 
nemi pętelkami w koszulę i gatki kroju węgier- 
skiego- 


16. Mężczyzna lat około 20 mieć mogący 
iw zrostu dobrego twarzy okrągłej oczów niebie- 


aema a a a 


surdut kortowy ; 


, budowy ciała silnej, włosów ciemno blond, twa- 


skich, nosa miernego, włosów ciemna blond 
zarostu na brodzie małego jasno blond, ubrany 
w koszulę i gatki. 

17. Mężczyzna według poświadczenia obe- 
cnych nazywać się ma Władysław Styczyński 
rodem z Kielc lat około 30 mieć mogący, nie- 
wiadomych imion rodziców, wzrostu dobrego, 
twarzy ściagłej oczów piwnych, włosów czar- 
nych, takichże wąsów dużych, ubrany w gatki 
i koszulę. 

18. Mężcżyzna wedle oświadczenia obecnych 
ma się nazywać Ludwik Prędowski którego 
tytułowano za życia Kapitanem, lat około 60 
mieć mogący, budowy ciała silnej, wzrostu do- 
brego, twarzy okrągłej pełnej, nosa krótkiego 
oczów piwnych, włosów czarnych szpakowatych 
takichżę wąsów długich, ubrany w bluzę, ko- 
szulę i. gatki płócienne. 

19. Mężczyzna lat około 16 mający wzrostu 
dobrego, twarzy okrągłej oczów niebieskich, 
nosa miernego, włosów jasno blond bez zarostu 
j ubrany w koszulę i gatki. 


. 20. Mężczyzna wzrostu miernego, lat około 
45 mający, budowy ciała szezupłej chudej us- 
chniętej oczów niebieskich, nosa orlego, wło- 
sów ciemno blond długo zapuszczonych wąsów 
miernych jasno blond, ubrany 
gatki. 


w koszulę i 


21. Mężczyzna wzrostu miernego, 
ściągłej nosa kończystego, ustszerokieh oczów 
niebieskich, włosów ciemno blond, wąsów rzad 
kish, ubrany w kaftan szareczkowy, Żupanik 
czarny, w spodnie w paski popłelate z czarnem 


koszulę i gatki. 


twarzy 


Proszowice d, 5 (17) Sierpnia 1863 r. 


Podsędek, Kozierowski 


(N. D 4108) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Olkuskiego. 

Na cmentarzu Miasta Sławkowa w domku pred 
pogrzebowym w dniu 25 Kwietnia r. b. znalezio- 
no podrzucone dziecię w trumience, ubrane w bia- 
łą koszulkę i czapeczkę na głowie perkalikową 
koloru różowego, tiólem-białą koronką obszytą. 
Dziecię to nowo narodzone jak się przy sekcyi 
okazalo. było płci męzkiej dojrzałe które wedle 
opinii Lekarskiej w krótce po przyjściu na świat 
umarło. Wzywa przeto każdego aby o osobie 
podrzucającej, albo samej matce wiadomość Są- 
dowi tutejszema lub poprawczemu w Chęcinach 
udzielić zechciał. 


Olkusz d. 9 :2:) Sierpnia 1863 r. 


Podsędek, Piekałkiewicz. 


N. D. 4108) Sad Policji Poprawcezej 
Wydzialu Kalwaryjskiego. 
Zapozywa Magdalenę Mickownę poprzednio we 
wsi Narty Gminie Kwietiszki zamieszkała, a obe- 
enie z pobytu niewiadomą, aby do ogłoszenia wy- 


roku do Sądu Policji poprawczej w ciągu dni 30 
zgłosiła się. 


Kalwarya d. 2 (21) Etny 1868 r. 


Sędzia Prezydujący, de Johne. 


pozeracz wr — 
LESE 


GOŃCZE. 


(N. D. 8993) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Łomzyńskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w krajn ezuwające, aby Fran- 
ciszka Kalinowskiego, za uszkodzenie na zdro- 
wiu, na trzy miesięczne osadzanie w Wieży o- 
statecznie skazanego, śledziły, iw razie ujęcia 
go, pod strażą Sądowi tntejszemu dostawiły. 
Rysopis jego: Rodem z wsi Kalinowa, ostatnio 
zamieszkały we wsi Waory Więchy, Ogu Ty- 
kocińskim, lat ma 27, wzrost dość dobry, o- 
czów niebieskich, nosa krótkiego, ust szerokich 
twarzy okrągłej piegowatej i okrągłej brody, 
włosów blond, Znsków szczególnych żadpych 
nie ma. 


Łomża d. 6 (18) Sierpnia 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, Podbielski. 
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(N. D.4111) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Lubelskiego. ł 


Wzywa wszelkie władze, aby Antoniego Sła- 
bońskiego, lat 30 liczącego, syna Grzegorza i Jó- 
zefy z obowiązków Ekonoma utrzymującego się, 
w r. 1857 we wsi Borzęcinku w Powiecie Lubel- 
skim, zaś ostalnio w kolonii Zamajdany gminie 
Wiązownia zamieszkałego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego pilnie śledziły, a wrazie ujęcia Są- 
dowi tutejszemu z powołaniem 
odezwę pod strażą dostawiły. 


się na niniejszą 


Lublin d. 12 (24) Sierpnia 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, Święcki. 


(N. D. 4106) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Sejneńskiego. 

Wzywa wszelkie władze tak wojskowe jako też 
cywilne, nad porządkiem i bezpieczeństwem w 
kraju czuwające, aby na Adama Januszkę z m. 
Seyn pochodzącego, ze służby lokajskiej utrzy- 
mującego się, mającego lat 23, wzrostu miernego, 


rzy okrągłej piegowatej bęz zarostu, oczu piwnych, 
nosa małego, jako o znakomitą kradzież przeko- 
nanego, i przed wymiarem sprawiedliwości ukry: 
wającego się, baczną uwagę zwracały, a wrazie 


ujęcia pod ścisłą strażą Sądowi tutejszemu odsta- 
wić raczyły, ` 


Sejny dnia 8 (20) Sierpnia 1863 r. 


Podsędek, Grabowski, 


